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WSTĘP 

Stan badań nad Biblioteką Załuskich — w stosunku do ilości zacho­
wanych źródeł oraz ich wagi historycznej — jest niezwykle skromny. 
Wprawdzie dzięki pracom opublikowanym w ostatnich kilkunastu latach, 
głównie Heinza Lemke, Bogumiła Stanisława Kupścia i Marii Manteufflo-
wej1, wyłania się nowy obraz Biblioteki, różny od tego, jaki rysowały 
dawniejsze opracowania, ale wyniki badań wspomnianych historyków 
nie przełamały jeszcze jej dawnego stereotypu. Według tego stereotypu 
energia, inicjatywa i poświęcenie twórców fundacji natrafiało na „roz­
leniwiającą atmosferę obojętności" środowiska „zastarzałego obskuran­
tyzmu", w jakim działali. Nie można -odmówić braciom Załuskim ani 
tego, mówi dalej ten stereotyp, że budzili oni z uśpienia ludzi sobie 
współczesnych, ani tego, że pozostawili po sobie legendę, która w XIX w. 
inspirowała fundatorów i organizatorów polskich bibliotek o charakterze 
narodowym oraz historyków, archiwistów i bibliotekarzy. Współcześni 
Józefowi i Andrzejowi nie docenili jednak ich ofiarności, zgromadzone 
przez nich zbiory były w gruncie rzeczy nie użytkowane, a publikacje 
Biblioteki i jej współpracowników znajdowały tylko bardzo niewielu czy­
telników. 

Otoczenie, w jakim działała Biblioteka, jawiło się w dotychczaso­
wych pracach jako czynnik bierny, a nie czynny i samodzielny. Najczęś­
ciej było ono pokazywane w dwóch ujęciach: albo jako teren łupieskich 
ekspedycji księdza referendarza, albo jako teren jego misjonarskiej dzia­
łalności — jako krzewiciela krytycznej i racjonalistycznej myśli Oświece­
nia. Dotychczasowe prace konstatowały kontrast między wielkimi roz­
miarami Biblioteki a niską frekwencją w jej czytelni; tę ostatnią uzna­
wano za miernik siły oddziaływania Biblioteki na współczesnych. Jako 
źródło jej niepowodzenia uznawano fakt, że społeczeństwo w czasach sa­
skich nie dojrzało do wspaniałomyślnej działalności Załuskich. 

Rozszerzenie bazy źródłowej zmienia pogląd na Bibliotekę. W świetle 

1 H. L e m k e , Die Briider Załuski und ihre Beziehungen zu Gelehrten in 
Deutschland und Danzig, Berlin 1958; M. M a n t e u f f l o w a , Gospodarka duble­
tami w Bibliotece Załuskich, „Roczniki Biblioteczne" 1960, z. 1/2; t a ż , Księgo­
zbiór Józefa Załuskiego w Lotaryngii i jego droga do Polski. „Rocznik Biblioteki 
Narodowej" 1966; B.S. K u p ś ć, Z dziejów fundacji Biblioteki Załuskich, „Rocznik 
Biblioteki Narodowej" 1965. 
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nowych źródeł okazuje się, że: 1) działalność Biblioteki odpowiadała po­
trzebom i pragnieniom elity umysłowej kraju; 2) Biblioteka nie tylko 
i nie tyle udostępniała swoje zbiory czytelnikom, co pełniła rolę ,,osi" 
krystalizującej szeroki ruch umysłowy w czasach saskich, była bodźcem 
do rozwoju tego ruchu i jego ważnym komponentem. Zainteresowanie 
ludzi nauki w kraju i za granicą Biblioteką Załuskich było czynnikiem, 
dzięki któremu mogły w szybkim tempie rosnąć jej zbiory i ukazywać 
się w druku jej publikacje. 

Wzorem dla działalności braci Załuskich — a szczególnie Józefa Ję­
drzeja Załuskiego — stał się szeroki ruch w naukach humanistycznych, 
zapoczątkowany za granicą w XVII w. przez francuską szkołę erudy-
cyjną. Według dzisiejszych opracowań szkoła ta położyła olbrzymie za­
sługi w ukształtowaniu nowożytnego warsztatu badawczego historyka 
oraz nowożytnego środowiska naukowego. Erudyci rozszerzyli kwestiona­
riusz badawczy w historiografii m.in. o historię nauki, oświaty i piśmien­
nictwa, zwrócili uwagę na nowe typy źródeł, opracowali zasady krytyki 
źródeł. Osiągnięcia te stały się możliwe dzięki temu, że z luźnej zbioro­
wości uczonych erudyci przekształcili się w środowisko naukowe, unieza­
leżniające się stopniowo od presji zewnętrznych, rozwijające własne in­
stytucje (biblioteki publiczne, muzea, stowarzyszenia naukowe, czasopi­
sma), oraz ożywione wspólną ideologią — utopijną wizją „rzeczpospolitej 
uczonych". Formami publikacji, które — podobnie jak Załuski i jego 
współpracownicy — preferowali erudyci, były encyklopedie i leksykony, 
edycje źródeł, bibliografie*. 

W planach Józefa Załuskiego Biblioteka miała być jedną z najświet­
niejszych placówek ,rzeczypospolitej uczonych" w Europie, a jednocześ­
nie głównym ośrodkiem, wokół którego „republica litteraria" rozwijałaby 
się w Polsce. Ruch naukowy i literacki skupiony wokół braci Załuskich, 
a zwłaszcza Józefa Załuskiego zaczął się kształtować około 20 lat przed 
otwarciem Biblioteki Załuskich 8 VIII 1747 r.; w formie zalążkowej ist­
niał w latach 1723—1733, w formie dojrzałej — w latach 1742—1774. 
Bazą ruchu były kolekcje i księgozbiory braci Załuskich; wprawdzie 
zostały one złączone ze sobą i oddane do użytku publicznego w 1747 r., 
ale jeszcze przed 1733 r. (gdy ksiądz referendarz udał się do Rzymu, 
a później do Lotaryngii) były one znane i użytkowane przez krajowych 
uczonych. 

Opracowanie pełnej monografii Biblioteki Załuskich i jej środowiska 
jest kwestią przyszłości. Rozprawa uwzględnia tylko niektóre z kluczo­
wych zagadnień, odnoszących się do Biblioteki Załuskich, takich jak jej 
środowisko, formy działalności, organizacja, gmach, rytm pracy w ciągu 
roku, a także konflikty wokół inauguracji. Praca pomija problemy ge-

2 K. Po m i a n , Początki nowożytnej nauki historycznej. Francuska szkoła eru-
rycyjna XVI—XVII w. Praca doktorska. Uniw. Warsz. 1964. 
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nezy fundacji i jej oddziaływania na współczesnych i potomnych, kształ­
towania się jej kolekcji, inicjatyw edytorskich. J.A. Załuskiego. 

Zasięg chronologiczny pracy jest zamknięty latami: 1742 (rok po­
wrotu do kraju J.A. Załuskiego po latach pobytu w Rzymie i Lotaryn-
gii) — 1773 (śmierć biskupa kijowskiego 7 I 1774). Zasięg terytorialny 
jest ograniczony do ziem Rzeczypospolitej. 

Praca ta jest skróconą wersją rozprawy doktorskiej, napisanej w In­
stytucie Historii Nauki, Oświaty i Techniki PAN pod kierunkiem prof. 
dr Ireny Stasiewicz-Jasiukowej. Promotorowi rozprawy, którą ukończy­
łem w lipcu 1980 r., składam najserdeczniejsze podziękowanie za propo­
zycję jej napisania oraz za stałe zainteresowanie, jakie jej okazywała. 
Profesorom Barbarze Bieńkowskiej oraz Stanisławowi Salmonowiczowi, 
a także kustoszowi Biblioteki Narodowej Bogumiłowi Stanisławowi Kup-
ściowi dziękuję za wnikliwe recenzje. Panu B.S. Kupściowi oraz pani 
Krystynie Muszyńskiej jestem wdzięczny za cenne uwagi oraz za pomoc 
w odczytywaniu korespondencji Załuskich. Dużą pomocą były dla mnie 
również rozmowy z paniami Joanną Jarzęcką i Haliną Juszczakowską 
oraz — w zakresie powiązań J.A. Załuskiego z bożogrobcami — kores­
pondencja ze śp. Zbigniewem Pęckowskim z Miechowa, który zechciał 
użyczyć mi swoich niepublikowanych opracowań o organizacji zakonu 
oraz o księgozbiorze miechowskim. Jestem również zobowiązany Kata­
rzynie Bielskiej, Marii Chigerowej i śp. Elżbiecie Pochlopień za pomoc 
w tłumaczeniach. 

Najważniejszym źródłem do niniejszej pracy jest korespondencja Jó­
zefa Andrzeja Załuskiego. Niewielka jej część została ogłoszona drukiem. 
Pewne listy zostały opublikowane jeszcze za życia Załuskiego, inne — 
w XIX i XX w. 

Większość korespondencji współzałożycieli fundacji pozostała w ręko­
pisach. Zasadniczy jej blok znajduje się obecnie w Bibliotece Narodowej 
w Warszawie i obejmuje 8,5 tysięcy listów pisanych do księdza referen­
darza. Jest to spuścizna po Bibliotece Załuskich, w której listy otrzymy­
wane przez jej współtwórcę zostały pod koniec XVIII w. uporządkowane 
i oprawione w obwoluty papierowe. Zbiór, znajdujący się w Bibliotece 
Narodowej, został opracowany w latach 1953—1955 przez Krystynę Mu­
szyńską i Bogumiła Kupścia. Kupść i Muszyńska ujawnili — o ile było 
to możliwe — nazwiska anonimowych autorów listów oraz — na podsta­
wie treści korespondencji — ustalili okres powstania niedatowanych li­
stów. Listy Załuskiego zostały ułożone chronologicznie (a w obrębie po­
szczególnych lat — alfabetycznie wg nazwisk osób piszących do Zału­
skiego) i oprawione. Korzystanie z nich ułatwia katalog z indeksem. 
Zbiór z Biblioteki Narodowej nie Obejmuje jednak całości znanej kores­
pondencji księdza referendarza. Jest możliwe, że pewne listy otrzymane 
przez Załuskiego nie zostały w ogóle włączone do jego archiwum. Wia­
domo, że pewna część korespondencji nie była rewindykowana i pozostała 
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w Bibliotece im. Sałtykowa-Szczedrina; w formie mikrofilmów jest ona 
dostępna w Bibliotece Narodowej. Podczas ostatniej wojny zbiór listów 
ocalał, ale doznał częściowego uszczerbku: zaginęły tomy z lat 1732, 1740 
i 1766; osiem roczników zostało zdekompletowanych. Brakuje w szczegól­
ności listów z roku 1728 oraz ocalała niewielka ich liczba (39) z lat 
1764—1766. 

Warto dodać, że Załuski w trakcie lektury otrzymywanych przez sie­
bie listów robił na nich wiele znaczków i dopisków na marginesach i we­
wnątrz tekstu (piórem i kredką). Zapiski te, czynione czasem z myślą 
o przygotowaniu odpowiedzi, oddają nieraz „na gorąco" sposób reakcji 
referendarza na ich treść. Listy, które zostały opatrzone przez Załuskiego 
glosami, są w ten sposób zapisem pewnego rodzaju dialogu między nim 
a ludźmi z jego kręgu. 

Listy — pisane przez Załuskiego — są rozproszone po licznych bi­
bliotekach i archiwach krajowych i zagranicznych. Jeśli założyć, że Za­
łuski napisał w swoim życiu mniej więcej tyle listów, ile otrzymał, tj. 
przeszło 10 tysięcy, trzeba stwierdzić, że zarejestrowane w drukowanych 
katalogach listy księdza referendarza — to tylko resztki po jego wiel­
kiej spuściźnie epistolarnej. Pojedyncze listy Załuskiego znajdują się 
w bibliotekach krakowskich (PAN, Czartoryskich, Jagiellońskiej), kór­
nickiej P A N i wrocławskiej (Ossolineum), w AGAD oraz w Bibliotece 
Uniwersyteckiej w Warszawie. Podczas ostatniej wojny zostały zniszczo­
ne listy Załuskiego, należące do Bibliotek: Narodowej (zbiory raperswil-
skie), Ordynacji Zamoyskich i Ordynacji Krasińskich. Wiadomo o istnie­
niu korespondencji pisanej przez Załuskiego w bibliotekach i archiwach 
zagranicznych (Biblioteka im. Sałtykowa-Szczedrina, Archiwum Akade­
mii Nauk ZSRR, Lwowska Państwowa Naukowa Biblioteka, Sachsiche 
Landesbibliothek oraz Landeshauptarchiv w Dreźnie, biblioteki paryskie: 
Polska, Instytutu Francuskiego, Arsenału, Biblioteka Miejska w St. Die, 
Archiwum Ministerstwa Spraw Zagranicznych; we Włoszech — wg in­
formacji S. Kota — znajduje się korespondencja Załuskiego z A.M. 
Quirinim) 3. 

3Opracowania dotyczące korespondencj i J.A. Załuskiego: B.S. K u p ś ć , Po­
lonica rękopiśmienne w Bibliotece im. Sałtykowa-Szczedrina, „Przegląd Bibliotecz­
ny" 1958; t e n ż e ; Korespondencja Załuskich jako źródło historyczne do dziejów 
kultury polskiej wieku Oświecenia, „Roczniki Biblioteczne" 1961; B.S. K u p ś ć , 
K. M u s z y ń s k a , Od wydawców, [w:] Korespondencja Józeja Andrzeja Załuskie­
go 1724—1736, Wrocław—Warszawa-Kraków 1967. Drukowana korespondencja 
J.A. Załuskiego: A.M. Q u i r . i n i , Epistolarum decas, Brescja 1742—1754; t e n ż e , 
Duae episiolae... ad J.A., Comitiem Załuski, Warszawa 1747; J.A. J a b ł o n o w s k i 
Tabulae Jablonoviae..., cz. 1, Amsterdam 1743; J.A. Z a ł u s k i , Anecdota Jablo-
noviana... Warszawa 1751; J. F a c c i o l a t i , Młody kawaler..., Kraków 1752; M. S i ­
k o r s k i , Hypomena..., Warszawa 1753; S. K o n a r s k i , O skutecznym rad spo­
sobie, cz. 2, Warszawa 1761; J.A. Z a ł u s k i , Informacja o fundacji Biblioteki.., 
Warszawa 1761; Lettres interessantes du Pape Clement XIV, Paris 1776; F.M. S o ­
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Warto dodać, że zbiór korespondencji pisanej do Załuskiego znajdu­
jącej się w Bibliotece Narodowej zawiera niejednokrotnie bruliony 
i koncepty odpowiedzi, pisane ręką Załuskiego. Umieszczone na wolnych 
stronach otrzymywanych przez niego pism są one trudne do odczytania 
(na nieczytelny charakter pisma referendarza uskarżali się wielokrotnie 
adresaci jego korespondencji), ale zawierają nieraz wiele interesujących 
wiadomości. 

Największe zbiory urzędowej i osobistej korespondencji Andrzeja 
Stanisława Załuskiego znajdują się w Warszawie (Biblioteka Narodowa 
i AGAD) oraz w Krakowie (Wojewódzkie Archiwum Państwowe, zbiory 
na Wawelu). Pojedyncze listy można spotkać w bibliotekach: Czartory­
skich, Jagiellońskiej, Uniwersytetu Warszawskiego i Ossolineum, a za 
granicą — w Dreźnie i w Lipsku. Znaczną część korespondencji brata 
odziedziczył biskup kijowski; listy te — rewindykowane po I wojnie — 
spłonęły w r. 19444. 

J a n Daniel Janocki ujawnił w Lexicon derer itztlebenden Gelehrten 

in Polen (Wrocław 1755), że prowadzi korespondencję naukową z uczo­
nymi z prowincji (z Chodykiewiczem, Ebertem, Jezierskim, Ryłą). 
W swych listach prefekt Biblioteki miał przekazywać poza Warszawę in­
formacje o życiu umysłowym stolicy. Katalogi krajowych bibliotek nie 
notują istnienia takiej korespondencji. Główną część spuścizny epistolar-

b i e s z c z a ń s k i , Nota własnoręczna biskupa Załuskiego podana królowi Stani­
sławowi Augustowi, „Biblioteka Warszawska" 1848, t. 2; J. L e w i c k i , Geneza 
KEN, Warszawa 1923; K. T y s z k o w s k i , Niesiecki a Załuski, „Silva Rerum" 
1924, z. 6; Z. B i r,k e n m a j e r o w a, Z młodzieńczych lat J.D. Janockiego, Poznań 
1925; Korespondencja I. Krasickiego, t. I, Wrocław 1958; Korespondencja z J.A. Za­
łuskim, A.P. Zatorskiego i E. Drużbackiej [w:] Miscellanea z doby Oświecenia, 
„Archiwum Literackie", t. V, Wrocław 19C0; M. Ł o d y ń s k i , Biblioteka Rzplitej — 
Załuskich zwana, na tle ówczesnych bibliotek zagranicznych, [w:] Z dziejów książ­
ki i bibliotek w Warszawie, Warszawa 1961; A. B i r k e n m a j e r , Belgijski bi­
bliofil Arseni Fasseau i jego związki z Polską (1760—1777), [w:] t e g o ż , Z zagad­
nień teorii i praktyki bibliotekarskiej, Wrocław 1961; Listy S. Konarskiego 1733— 
— 1771, wyd. J. N o w a k - D ł u ż e w s k i , Warszawa 1962; Korespondencja J.A. Za­
łuskiego 1724—1736 Wrocław—Warszawa—Kraków 1967; A. R y s z k i e w i c z , Pe­
trus Zaise Veterus, [w:] Sarmatia artistica. Księga pamiątkowa ku czci W. Tom­
kiewicza, Warszawa 1963; J. P1 a tt, Adam Naruszewicz w kręgu Biblioteki Za­
łuskich, [w:] Miscellanea z doby Oświecenia, „Archiwum Literackie", t. XVIII, 1973. 

Korespondencja rękopiśmienna: Bibl. Nar. ms. syg. 3228—3270; Bibl. PAN Kra­
ków ms. syg. 399, 1085; Biblioteka Kórnicka ms. syg. 922, 1885; Bibl. Ossol. ms. 
syg. 702; AGAD dz. V teka 466 nr 18414, Archiwum Zamoyskich 1763 
nr 2783, 2898; Bibl. Uniw. Warsz. ms. syg. 97; Państwowa Bibl. im. M.J. Sałty-
kowa-Szczedrina w Leningradzie ms. syg. Pol. F. IV 280, Pol. F. IV 302, Pol. F. 
XVIII 20, Awt. 139, Awt. 148, Archiv Załuskich: Raznyje bumagi nr 287, 291, 988. 

4 Bibl. Nar. ms. syg. 3211, 3214, 3220—27, 3271, Bibl. Uniw. Warsz. syg. 33, 75, 
97; AGAD ms. syg. Zbiór Popielów 314, Metryka Litewska dz. IX 73, Metryka Ko­
ronna, Księga Kanclerska nr 3; Bibl. Jag. ms. syg. 119, 271, 1170, 4913; Bibl. Czart, 
ms. syg. 487, 562, 794, 1160; Woj. Arch. Państwowe w Krakowie, Archiwum Sangusz­
ków ze Sławuty ms. syg. 624; Bibl. Ossol. ms. syg. 307 III. 
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nej Janockiego przechowuje Biblioteka Narodowa oraz Biblioteka im. 
Sałtykowa-Szczedrina w Leningradzie. Pisząc tę pracę sięgałem jedynie 
do korespondencji Janockiego z Załuskimi znajdującej się w Bibliotece 
Narodowej. 

W odniesieniu do osób z kręgu Biblioteki zapoznałem się z listami 
oraz Diarium vitae... J.S. Sapiehy5. 

Inny rodzaj źródeł to materiały autobiograficzne i papiery osobiste 
J.A. Załuskiego6. 

Cenne wiadomości o zamierzeniach Załuskich są zawarte w ich testa­
mentach7. 

Spośród opracowań rękopiśmiennych J.A. Załuskiego, z których wię­
kszość spłonęła podczas okupacji, korzystałem ze zredagowanej przez 
J.E. Minasowicza Polski w obszernych swoich wiadomościach skróconej 
(której trzy fragmenty ukazały się drukiem w XIX w. i na początku 
XX) oraz z Mensonges imprimes du sujet de Joseph comte de Załuski8. 

Osobnym źródłem są akta powstałe w związku z działalnością KEN 
W czasie ostatniej wojny uległy zniszczeniu archiwalia znajdujące się 
w AGAD, Bibliotece Ordynacji Krasińskich i Bibliotece Narodowej, oca­
lały natomiast materiały będące w posiadaniu bibliotek krakowskich: Bi­
blioteki Jagiellońskiej, Biblioteki Czartoryskich i Biblioteki PAN. Szczę­
śliwie część zniszczonych źródeł, dotyczących książnicy warszawskiej, 
została przed wojną opublikowana (głównie przez M. Łodyńskiego)9. 

6 AGAD ms. syg. Zbiór A. Czolowskiego nr 15 syg. 3126 t. 1, Arch. Radziwił­
łów V t. 329 poz. 13844; Bibl. Nar. J.S. S a p i e h a , Diarium vitae..., ms. syg. BOZ 
941. Fragmenty częściowo zniszczonej korespondencji J.S. Sapiehy przedrukował 
J B a r t o s z e w i c z , „Kłosy" 1870 (nr 272, 234, 287), 1871 (nr 239—293). 

8 Opracowania: K. C h w a 1 e w i k, Losy zbiorów polskich iv Rosyjskiej Biblio­
tece Publicznej w Leningradzie, Warszawa 1926; B. K u m o r . Przyczynki źródło­
we do biografii J.A. Załuskiego. [w:] Miscellanea z doby Oświecenia, Archiwum 
Literackie, t. 13, Wrocław 1968; Materiały drukowane: H. B a r y c z , Sztambuch 
J.A. Załuskiego, „Silva Rerum" 1928, z. 10/12 Odb. Kraków 1930; J.A. Z a ł u s k i , 
Mój dzienniczek, wyd. i tłum. B.S. K u p ś ć, „Przegląd Biblioteczny" 1960 z. 4; 
B.S. K u p ś ć, Materiały autobiograficzne J.A. Załuskiego, „Kwartalnik Historii Nauki 
1 Techniki" 1981 z. 3/4. Materiały rękopiśmienne: Bibl. Nar. ms. syg. 3205, 3206, 
3215. W czasie ostatniej wojny uległy zniszczeniu diariusze roczne referendarza 
koronnego i jego księgi ekspensów. Zob. Kartoteka zniszczonych rewindykatów 
Bibl. Nar. 

7 Testamenty: A.S. Załuskiego z r. 1758 odpis Bibl. PAN w Krakowie ms. syg. 
1403; testament J.A. Załuskiego pisany w Kałudze w latach 1769—1773 ms. syg. 
Bibl. Nar. 3215/13. 

8 J.A. Z a ł u s k i , „Polska w obszernych swoich wiadomościach skrócona", 
opr. J.E. M i n a s o w i c z , Bibl. Nar. ms. na akc. 5317; J.A. Z a ł u s k i , Biblioteka 
historyków, prawników, polityków, Kraków 1832; t e n ż e , Wyjątki z rękopismu... 
„Pamiątka Katolicka" 1856; J.A. Z a ł u s k i , Morderstwa rytualne w Polsce do 
poł. XVIII w., Warszawa 1914; „Mensonges imprimes...", Państwowa Bibl. im. 
M.J. Sałtykowa-Szczedrina w Leningradzie Archiwum Załuskich nr 291 mf Bibl. 
Nar. nr 16003. 

» Protokoły posiedzeń KEN 1773—1785, Wrocław 1973; Raporty generalne wizy-
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Sprawy Biblioteki Załuskich — w interesującym mnie okresie — 
stawiano na sejmach w r. 1746 oraz 1764, dlatego też dodatkowym źró­
dłem do historii fundacji są diariusze sejmowe10. 

Odrębny typ źródeł stanowią materiały ikonograficzne: medale Bi-
bilioteki Załuskich (z lat 1745 i 1759), ekslibrisy i superekslibrisy Książ­
nicy i braci Załuskich, portrety założycieli fundacji (miedzioryty i obra­
zy olejne). Trzy ilustracje książkowe — jak się wydaje — wyrażają w 
formie graficznej program Biblioteki (zostały one zamieszczone w pra­
cach M.A. Troca: Nouveau dictionaire..,, Lipsk 1744, t. 1; J.P. Radliń­
skiego: Corona Urbis et Orbis, Kraków 1748; K. Korczyńskiego: Kaza­
nia..., Kraków 1767, t. 3)". 

Kształt działki, na której stała Biblioteka, plan gmachu fundacji oraz 
rozplanowanie jego wnętrz dokumentują: kolejne mapy całej Warszawy 
lub też jej fragmentu, plany posesji Książnicy, szkice architektoniczne 
jej gmachu. Źródła te powstały z polecenia dwóch władz: miejskich oraz 
KEN. Zniszczone w czasie ostatniej wojny plany S. Zawadzkiego zastę­
puje — w pewnej mierze — ich opis, sporządzony przez F.M. Sobiesz-
czańskiego. W pracy uwzględniłem po raz pierwszy dwa nieznane plany 
Biblioteki i jej otoczenia (znajdujące się w AGAD oraz w Bibliotece PAN 
w Krakowie), a także trzy nieznane szkice inwentaryzacyjne Książnicy 
sporządzone przez S.B. Zuga ok. 1788 r. (będące własnością BUW). Po 
raz pierwszy poddałem analizie reprodukowane przed wojną rysunki 
S.B. Zuga z lat 1770 (znajdujące się w Bibliotece Narodowej). „Ustawie­
nie zbiorów w wielkiej sali czytelni za czasów J.A. Załuskiego" przed­
stawia rysunek odręczny księdza referendarza, znany obecnie jedynie 
z przedwojennej reprodukcji w książce M. Łodyńskiego. Projektowany 
oraz faktyczny obraz elewacji Biblioteki ilustrują ryciny J.F. Myliusa, 
Ricauda de Tirregaille'a oraz Z. Vogla12. 

tatorów z r. 1774, Warszawa 1906; J. L e w i c k i , Ustawodawstwo szkolne za cza­
sów KEN, Kraków 1925; M. Ł o d y n s k i , Z dziejów „Biblioteki Rzeczypospolitej 
Załuskich zwanej" w latach 1785—94, Warszawa 1935; M. Ł o d y n s k i , Fragmenta 
Zalusciana, „Przegląd Biblioteczny" 1933, z. 4. Wiele akt Biblioteki Załuskich zosta­
ło zniszczonych podczas ostatniej wojny, niektóre jednak — za książką J.D. Ja-
nockiego, Bibliographia Zalusciana, Berdyczów—Warszawa 1763—1766, przedruko­
wał R. M i n z l o f f , Catalogue des publications de la Bibliolheąue Imperiale, Pe­
tersburg 1861. Regulaminy książnicy oraz bulla Benedykta XIV przeciwko złodzie­
jom książek znane są z przedruku w „Warschauer Bibliothek", 1755, s. 1678. 

10 Diariusz Sejmu 1746 r., wyd. W. K o n o p c z y ń s k i , Warszawa 1912; dia­
riusz Sejimu 1764, AGAD ms. Zb. Popielów 167. 

11 Medale Biblioteki Załuskich z roku 1759 Gab. Ryc. Bibl. Nar. sygn. V 44; 
ten sam medal w grafice — tamże neg. A XXXV 19360; medal z r. 1745 — tamże 
sygn. V 109. Ekslibrysy i superekslibrysy zob. załącznik do artykułu H. J u s z c z a-
k o w s k i e j , Z badań nad Załuscianami w Bibliotece Uniwersytetu Warszaiuskie-
go, [w:] Z badań nad polskimi księgozbiorami historycznymi, z. 2, Warszawa 1976. 

12 Osiemnastowieczne plany Warszawy (w fotokopiach) znajdują się w Ośrodku 
Dokumentacji Instytutu Sztuki PAN; „Ustawienie zbiorów w wielkiej sali czytelni 
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Ważnym źródłem do historii Biblioteki są książki J.D. Janockiego 
i J.A. Załuskiego. Na specjalne podkreślenie zasługuje praca, która mia­
ła być sumą wiedzy o Bibliotece i jej współzałożycielu — J.A. Zału­
skim: J.D. Janockiego, Bibliographia Zalusciana..., Berdyczów—Warsza­
wa 1763—1766. Obecnie z kilkusetstronicowego dzieła zachowały się je­
dynie 42 strony w jednym egzemplarzu, znajdującym się w Bibliotece 
Czartoryskich. Centralny katalog starych druków Biblioteki Narodowej 
me notuje innego egzemplarza, a rozpisana przeze mnie kwerenda do 
10 największych polskich bibliotek kościelnych, których zbiorów wspo­
mniany katalog nie uwzględnia — nie dała rezultatu. Częściowy wgląd 
w zniszczone fragmenty książki dają przedruki i streszczenia zamiesz­
czone w pracach: R. Minzloff: Catalogue des publications de la Biblio-
theąue Imperiale, Petersburg 1861; A. Kleczeński: Dzieje Biblioteki Za-
uskich na podstawie obrazu życia i działalności jej fundatora, Przemyśl 

1902; A. Kawecka: Biblioteka Narodowa w Warszawie, Warszawa 1934; 
M. Łodyński: Z dziejów Biblioteki Rzeczypospolitej Załuskich zwanej 
w latach 1783—94, Warszawa 1935. 

Wzmianki o Bibliotece Załuskich zawierają relacje cudzoziemców 
z pobytu w Rzeczypospolitej, zebrane i opracowane przez W. Zawadz­
kiego". 

Innego rodzaju źródła to wzmianki w pamiętnikach, listy dedyka­
cyjne oraz przedmowy do książek, powstałych dzięki inspiracji lub po­
mocy finansowej braci Załuskich względnie opracowanych na podstawie 
druków i rękopisów z ich biblioteki, wiersze i oracje pochwalne poświę­
cone braciom Załuskim, ich Bibliotece oraz prefektowi J.D. Janockiemu, 
wzmianki o Bibliotece we współczesnej l i teraturze pięknej (dramaty, 
wiersze, powieści) oraz w książkach typu informacyjnego, opublikowa-
nych w XVIII w. w Polsce i za granicą14. 

za czasów biskupa J.A. Załuskiego" [w:] M. Ł o d y ń s k i ; Z dziejów..., po s. 64; 
F.M. S o b i e s z c z a ńs k i , Warszawa, Warszawa 1867, t. 2, s. 17—18; „Planta 
Kościoła, placów i budynków na ul. Senatorskiej leżących" Bibl. PAN w Krakowie 
1790 Sygn2220 t. 3 "Education nationale" t. 4 k. 96; Planta Biblioteki Załuskich 

r. Ogród, przeznaczenie zabudowań, budynki drewniane i murowane AGAD 
ms. syg. Zb. Kartogr. W. Bk. 24 s. 107; S.B. Z u g, Szkice inwentaryzacyjne zwią­
zane z przebudową (?) (Bibl. Zał.) ok. 1788 Bibl. Uniw. Warsz. ms. syg. Inw. G.R. 
2196-98 (Zbiór S. Patka 105—107); teczka z projektami dotyczącymi Biblioteki Za­
łuskich S.B. Zuga Gab. Ryc. Bibl. Nar. ms. syg. W.AF 57. 

Polska stanisławowska w oczach cudzoziemców. Oprac, i wstępem poprzedził 
W. Z a w a d z k i , t. I — I I , Warszawa 1963. Książnicę publiczną opisali G.G Casa­
nova (1861 r.), J. Bernoulli (1778 r.), W. Coxe (1778 r.), L. Engestrom (1778 r) 
O. Blester (1791 r.), F. Schultz (1792 r.) oraz F. de Piles i B. de Kerdu (1794). Oprócz 
opisu Casanovy relacje te (z najobszerniejszą - J. Bernoulliego) pochodzą z okresu, 

gdy podlegała ona KEN. 
14 Zob. m.in. G. Piotrowski, Satyr przeciwko zdaniom i zgorszeniom wieku 
nowego t. I, Warszawa 1775; J. Dubois de |Jancigny, Essai sur l'histoire 

litteraire de Pologne, Berlin 1773; J. Kossakowski, Ksiądz Pleban, Warszawa 1786; J. W y b i c k i, Życie moje..., Kraków 1928, s. 28 nast. 
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Materiału o Bibliotece Załuskich i jej publikacjach szukałem w na­
stępujących czasopismach: „Kurier Polski" (1730—1735, 1742—1760), 
„Kurier Warszawski" (1761—1764), „Wiadomości Uprzywilejowane War­
szawskie" (1761—1766, 1769—1773), „Gazeta Warszawska" (1774), „Ga-
zette de Varsovie" (1758—1761, 1763—1764), „Warszawskie Ekstraordy-
naryjne Wiadomości" (1762), „Warschauer Bibliothek" (1753—1755), 
„Acta Litteraria (1756—1763), „Monitor" (1765—1773), „Wiadomości Li­
terackie" (1761—1763), „Journal Polonais" (1770), „Thornische Nach-
richten von gelehrten Sachen" (1762—1763), „Unschuldige Nadrichten..." 
(1766—1768), „Das Neuste aus der anmuthigen Gelehrsamkeit" (1751— 

1754), „Pommerische Nachrichten von gelehrten Sachen" (1743—1748). 
Od J. Jarzęckiej otrzymałem materiały o braciach Załuskich i ich Biblio­
tece, pochodzące z ,,Neue Zeitungen von Gelehrten Sachen"; rozprawa 
J. Mayera dostarczyła informacji o artykułach odnoszących się do mece­
natu Załuskich zamieszczonych na łamach ,,Nouvelle Bibliotheque Ger­
manique"15. 

Ważnym źródłem informacji o książnicy Załuskich są zachowane do 
dziś druki i rękopisy. 

Kolekcja druków Biblioteki Załuskich osiągnęła liczbę ponad 400 tys. 
woluminów. Czterokrotnie ulegała ona częściowemu zniszczeniu lub roz-
proszeniu. 

Za życia Załuskich — za wiedzą referendarza koronnego — książki 
opuszczały pałac daniłowiczowski jako dary lub jako ekwiwalent w za­
mianie prowadzonej z innymi książnicami; część dubletów została sprze­
dana na aukcji. W okresie ok. 50 lat istnienia Biblioteka straciła co naj­
mniej kilka tysięcy druków z powodu ich zawilgocenia lub kradzieży. 

Dalsza część księgozbioru została zniszczona i rozproszona w czasie 
jego pakowania i transportu do Petersburga. Według J. Lelewela książki 
Załuskich miały być w Grodnie kupowane „korcami". Podobno aż ok. 
30 tys. tomów uratował przed rabunkiem T. Czacki; zasilił swój księgo­
zbiór w Szczorsach także Joachim Litawor Chreptowicz. Pod koniec 
XVIII w. i w wieku XIX książki z Biblioteki Załuskich znajdowały się 
m.in. w bibliotekach: Sądu Apelacyjnego, Senackiej, Banku Polskiego, 
Uniwersytetu Królewskiego, Liceum Warszawskiego, Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, Szkoły Artylerii i Inżynierów, Szkoły Wojewódzkiej w Ka­
liszu, Liceum Krzemienieckiego oraz w księgozbiorach prywatnych: Ka­
jetana Kwiatkowskiego, Aleksandra Sapiehy, Kazimierza Chromińskie­
go. 

Książki pochodzące z Biblioteki Załuskich, zostały także zatracone 
i rozproszone w Petersburgu. Co najmniej kilkadziesiąt tysięcy zbut­
wiało. Pewną część księgozbioru sprzedano na aukcjach; inne fragmenty 

15 J. M a y e r , Zalusciana w „Bibliotheąue Germaniąue" (Amsterdam 1729—1741) 
i w „Nouvelle Bibliotheąue Germaniąue" (Amsterdam 1746—1760), „Roczniki Bi­
blioteczne" 1970, z. 1/2. 
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księgozbioru przekazano w darze licznym bibliotekom, m.in. Akademii 
Duchownych — Prawosławnej oraz Rzymsko-Katolickiej, Instytutu Gór­
niczego, Ermitażu, Akademii Sztuk Pięknych, Sztabu Generalnego, Aka­
demii Medyko-Chirurgicznej, Muzeum Rumiancewa w Moskwie, Akade­
mii Duchownej w Astrachaniu, uniwersytetom w Tomsku i Permie i in. 

Trzykrotnie pewne partie książek, pochodzących z Biblioteki Zału­
skich, wracały do Polski: w latach 1842 i 1863 oraz — w ramach rewin­
dykacji — w latach 1922—1935. Trudno ocenić, ile druków wróciło do 
kraju, gdyż obok załuscianów znajdowały się wśród nich dzieła pocho­
dzące z innych księgozbiorów; można w przybliżeniu obliczyć, że do Pol­
ski wróciło ok. 50 tys. druków braci Załuskich, z czego ok. 60% w XIX 
wieku, i ok. 40% w w. XX. 

Istnienie załuscianów w bibliotekach krajowych ujawniają kartoteki 
proweniencji starych druków. Największy — prawdopodobnie — zbiór 
znajduje się w BUW (ok. 12 tys. dzieł, z czego przebadano ok. 4 tys.). 
W Bibliotece Narodowej, w której badania proweniencyjne nie są pro­
wadzone, być może jest ok. 7—8 tys. druków. Pojedyncze egzemplarze 
znajdują się niemal we wszystkich większych bibliotekach publicznych 
i w wielu prywatnych — m.in. w bibliotekach: Publicznej i Seminarium 
Duchownego (w Warszawie), w Bibliotece Jagiellońskiej, w Ossolineum 
i Bibliotece Uniwersytetu Wrocławskiego. Postępy w badaniach prowe-
niencyjnych i objęcie nimi nowych bibliotek mogą ujawnić nieznane 
egzemplarze. Przed wojną pojedyncze woluminy znajdowały się w bi­
bliotekach Z. Czarneckiego, F. Łopieńskiego oraz Z. Mocarskiego16. 

Zapiski na drukach, pochodzących z Biblioteki Załuskich pozwalają 
odpowiedzieć na wiele interesujących pytań17. 

Ważnym źródłem informacji o Bibliotece Załuskich są jej ocalałe 
manuskrypty oraz przekazy o jej zbiorach rękopiśmiennych. 

Według J.A. Załuskiego zbiór obejmował ok. 18 tys. jednostek, jed­
nakże po przewiezieniu do Petersburga M.J. Antonowski obliczył, że 

18 E. K u n t ze, Układy o zwrot Biblioteki Załuskich, Lwów 1930; t e n ż e , 
Zwrot polskich zbiorów bibliotecznych z Rosji, Kraków 1937; Dokumenty dotyczące 
akcji delegacyj polskich w Komisjach Mieszanych Rewakuacyjnej i Specjalnej 
w Moskwie z. 8, Warszawa 1923; E. C h w a l e w i k , Losy zbiorów polskich w Ro­
syjskiej Bibliotece Publicznej w Leningradzie, Warszawa 1926; informacje p. Pauli-
ny Buchwald-Pelcowej, kierowniczki działu starych druków Bibl. Nar. (przed wojną 
było w Bibliotece Narodowej ok. 80 tys. starych druków, z tego ok. 30 tys. oca­
lało. Wiadomo, że obecnie jest ok. 400 załuscianów wśród poloników XVI w. Za­
rejestrowanie wszystkich załuscianów jest trudne, gdyż o ile druki, które weszły 
do Biblioteki Załuskich za życia J.A. Załuskiego można poznać po jego charakte­
rystycznych zapiskach, o tyle dla dzieł włączonych do księgozbioru później brak 
takiej cechy charakterystycznej. Corocznie Biblioteka Narodowa kupuje kilka 
egzemplarzy książek ze znakami własnościowymi Biblioteki Załuskich). Por. równ. 
R. K o t u l a , Właściciele rękopisów i starodruków zbiorów wielkopolskich Z. Czar­
neckiego, Lwów 1929. 

17 H. J u s z c z a k o w s k a, op. cit., s. 35—78. 

14 



było ich tylko ok. 10 tys.; różnica w danych liczbowych mogła być spo­
wodowana zarówno zniszczeniem i rozproszeniem kolekcji w czasie tran­
sportu, jak i odmienną metodą liczenia. Ocena referendarza mogła nie 
być ścisła. Do r. 1934 z Biblioteki im. Sałtykowa-Szczedrina powróciły 
11 334 rękopisy, w większości z Biblioteki Załuskich. Pewne nieliczne 
manuskrypty pochodzące z Biblioteki Załuskich pozostały w Leningra­
dzie za wiedzą i zgodą polskich komisarzy, przeprowadzających rewin­
dykację18. Wiadomo, że w Bibliotece im. Sałtykowa-Szczedrina znajdują 
się obecnie także inne rękopisy Załuskich, nieznane przed wojną polskiej 
komisji. Liczbę ich trudno określić19. Olbrzymia większość rewindykatów 
spłonęła w r. 1944, jednakże ok. 2 tys. rękopisów ocalało i znajduje się 
w Bibliotece Narodowej i AGAD (46 rękopisy). Pojedyncze manuskrypty 
można dzisiaj spotkać w bibliotekach: Czartoryskich, Jagiellońskiej 
i w Ossolineum. Wiadomo, że przed wojną rękopisy, pochodzące z Bi­
blioteki Załuskich, znajdowały się w Bibliotece Uniwersyteckiej oraz 
w bibliotekach ordynackich (Zamoyskich i Krasińskich) w Warszawie, 
a także w Bibliotece Baworowskich we Lwowie; manuskrypty z tej 
ostatniej prawdopodobnie ocalały. 

Źródłem, pozwalającym odtworzyć zawartość kolekcji rękopisów Bi­
blioteki Załuskich, są cząstkowe katalogi osiemnastowieczne, drukowa­
ne katalogi polskich bibliotek oraz — przede wszystkim — kartoteka re­
windykatów, znajdująca się w Bibliotece Narodowej. Kartoteka ta jest 
opracowana w ok. 70%. 

Innym rodzajem źródeł do historii Biblioteki są jej katalogi. W cza­
sie ostatniej wojny został zniszczony wielotomowy katalog generalny 
Biblioteki20. 

O stanie badań nad Książnicą warszawską oraz życiem i twórczością 
J.A. Załuskiego oraz J.D. Janockiego informuje Nowy Korbut. Najwię­
cej wniosły do mojej pracy rozprawy M. Manteufflowej, H. Juszczako-
wskiej, B.S. Kupścia i H. Lemkego21. Daleko ważniejsze od literatury 
przedmiotu okazały się jednak źródła, gdyż mimo pozornego bogactwa 
opracowań Biblioteka Załuskich jest słabo znana. Szczególnie pomocne 
w pisaniu rozprawy były dla mnie takie — zakończone lub będące 

18 P. B a ń k o w s k i , Rękopisy rewindykowane przez Polskę z ZSRR na podsta­
wie traktatu ryskiego i ich dotychczasowe opracowania, Kraków 1937. Rękopisy, 
które wpłynęły do Bibl. Zał. po śmierci Załuskiego, zob. J. K o r z e n i o w s k i , 
Zapiski z Cesarskiej Biblioteki Publicznej w Petersburgu, Kraków 1910, poz. 323. 

19 B.S. K u p ś ć, Polonica rękopiśmienne... 
2 0 Opracowania: P. B a ń k o w s k i , op. cit., s. 23—29; A. K a w e c k a , Biblio­

teka Narodowa, Warszawa 1937, s. 13—15; S. T u r o w s k i , Prace J.A. Załuskiego 
w niewoli moskiewskiej, „Sprawozdania Akademii Umiejętności", 1914 nr 5; 
R. M i n z l o f f , op. cit. Źródła: kartoteka zniszczonych rewindykatów Bibl. Nar.; 
Bibl. Nar. ms. syg. 3139, 3208, 3215. 

2 1 M. M a n t e u f f l o w a , Gospodarka...; t a ż : Księgozbiór...; H. J u s z c z a -
k o w s i k a , op. cit., B.S. K u p ś ć , Z dziejów fundacji..., H. L e m k e , op. cit. 
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w trakcie realizacji — prace, jak uporządkowanie i skatalogowanie ko­
respondencji J.A. Załuskiego przez B.S. Kupścia i K. Muszyńską; zało­
żenie i prowadzenie kartotek zniszczonych rewindykatów Biblioteki Na­
rodowej oraz proweniencji starych druków Biblioteki Uniwersyteckiej 
w Warszawie oraz opracowanie przez K. Estreichera Bibliografii odno­
szącej się do Załuskich z wieku XVII i XVIII (zawierającej obszerne ad­
notacje oraz spis spuścizny rękopiśmiennej referendarza koronnego)2 2. 

* * * 

Na wstępie warto jeszcze poświęcić kilka słów dziełku pt. Programma 
litterarium — które miało duże znaczenie dla stworzenia kręgu pomoc­
ników i współpracowników Książnicy. Ujrzało ono światło dzienne w 
wersji polskiej (w osobnej broszurze) w r. 1732, a w wersji łacińskiej 
w latach 1743 i 1756. J.A. Załuski zapowiadał tu opracowanie i ogłosze­
nie drukiem bibliografii, edycji źródeł i encyklopedii. Programma litte­
rarium miała charakter apelu. Wzywała ona „wszystkie kapituły kate­
dralne i kolegiackie, akademie, konwenty, klasztory, domy zakonne, ko­
legia, kongregacje, przede wszystkim zaś księgozbiory, wszystkich uczo­
nych, przyjaciół i miłośników n a u k i " do udzielenia jej autorowi pomocy 
w kompletowaniu materiału potrzebnego do zaplanowanych prac, 
a zwłaszcza głównego dzieła — słownika bibliograficznego pisarzy pol­
skich pt. Bibliotheca polono-litteraria. 

Broszura księdza referendarza doczekała się ostatnio zarysu monogra­
ficznego pióra Tadeusza Bieńkowskiego2 3, co zwalnia mnie od obowiązku 
szczegółowego omówienia jej treści. Ograniczę się tu jedynie do rzuce­
nia kilku uwag. 

Współczesnego czytelnika uderza olbrzymia niezborność i chaotycz-
ność tej niewielkiej książeczki; robi ona wrażenie zlepka różnych pod 
względem treści i gatunku fragmentów i urywków. Zawiera zapowiedź 
publikacji 12 różnych książek; ogłoszenie o bliskiej inauguracji Biblio­
teki Załuskich; informacje o uczonych zagranicznych, którzy inspiro­
wali plany naukowe referendarza koronnego; opisy dzieł, na których 
zamierzał wzorować się Załuski; informacje o jego polskich poprzedni­
kach (Starowolskim i Warszewickim oraz erudytach z P r u s Królew­
skich); cztery obszerne spisy bibliograficzne i katalogowe; wiadomości 
o zaniedbaniach na polu kul tura lnym w Rzeczypospolitej, zwłaszcza w 
dziedzinie ochrony zabytków piśmiennictwa; sprostowania i nowe usta­
lenia naukowe dotyczące źródeł historycznych „fata libellorum", opis 
dziejów dwóch ważnych manuskryptów; informacje o współpracy Zału­
skiego z licznymi uczonymi krajowymi i zagranicznymi oraz z druka-

22 Jest to odbitka z t. 34 Bibliografii Polskiej K i S. E s t r e i c h e r ó w . 
23 T. B i e ń k o w s k i , „Programma litterarium" Józefa Andrzeja Załuskiego, 

[w:] Z badań nad polskimi księgozbiorami historycznymi, z. 2, Warszawa 1976. 
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rzem lipskim, Georgiem Moritzem Weidmannem; a przede wszystkim — 
„clou" dziełka — liczne wezwania o pomoc naukową do typografów, au­
torów książek, prawników, erudytów. Nieład zawartości broszury jest 
jednak tylko pozorny; uważny czytelnik dostrzeże tu swoisty porządek 
i logikę. 

Programma litterarium ma charakter listu otwartego. Wywody Za­
łuskiego noszą wyraźnie piętno jego indywidualności, język broszury 
jest żywy i barwny, a styl agitujący. Liczne dygresje urozmaicają tok 
narracji . Załuski zwraca się w nim do „ludzi dobrej woli", których 
przekonuje, że jego program jest potrzebny dla kraju i że w swych 
przedsięwzięciach potrzebuje ich wsparcia i pomocy. Programma była 
rodzajem biletu wizytowego księdza referendarza, ułatwiającego młode­
mu uczonemu nawiązywanie z innymi współpracy naukowej; zawierała 
ona przede wszystkim charakterystykę naukową jej autora. W momen­
cie publikacji pisma autor posiadał bardzo szczupły dorobek naukowy. 
Choć znany ludziom nauki w kraju i za granicą, nie udowodnił jeszcze 
swoich możliwości, toteż starał się pozyskać zaufanie czytelnika, sprawić, 
by uwierzono w jego kompetencje naukowe, wiedzę i zdolności. Z tego 
to przede wszystkim powodu wyliczył tak wiele znanych sobie źródło­
wych i bibliograficznych wydawnictw, na których miał się wzorować; 
dlatego też pochwalił się faktem znajomości z głośnymi uczonymi euro­
pejskimi, którzy — jak podawał — zachęcali go do opracowania plano­
wanych książek dlatego wspomniał o już nawiązanych kontaktach nau­
kowych i bibliofilskich z Kasprem Niesieckim i Wacławem Rzewuskim 
oraz o planach współpracy z drukarzem G.M. Weidmannem, przyszłym 
„egzekutorem" przedstawianego programu edytorskiego; dlatego m.in. 
dołączył cztery spisy bibliograficzne i katalogowe, będące zarówno in­
formacją o zasobach posiadanych przez siebie książek i źródeł historycz­
nych, jak i świadectwem jego umiejętności jako bibliografa; dlatego 
wreszcie prezentował nowe hipotezy źródłoznawcze. 

W swojej broszurze ksiądz referendarz wzywał: 

— bibliofilów oraz bibliotekarzy kapituł, akademii i klasztorów do 
przekazywania jego bibliotece bądź informacji o tamtejszych zbiorach 
rękopiśmiennych, bądź też samych manuskryptów (proponując formę 
sprzedaży, wymiany lub wypożyczeń); 

— w szczególności do przesyłania najdawniejszych źródeł historiogra-
ficznych, wspomnianych przez Szymona Starowolskiego — o ile jeszcze 
się zachowały — oraz rękopisów „pokojów i t raktatów" międzynarodo­
wych, zawieranych przez Rzeczypospolitą; 

— typografów do przekazywania spisów publikacji drukarń za lata 
1700—1730 (gdyż o dawniejszych drukach łatwiej było zdobyć informa­
cje w katalogach bibliotek zagranicznych oraz w katalogach aukcyjnych 
miast pruskich); 

2 — J. Kozłowski, Szkice... 17 



— autorów książek do przesyłania do bibliotek egzemplarzy autor­
skich nowych publikacji; 

— wszystkich czytelników, aby do planowanej encyklopedii pt. Ma-
ximum Lexicon Unwersale Historico-Polonicum nadsyłali „monumenta, 
genealogie i informacje o swojej lub innej familii", a także różnego ty­
pu dane; 

— prawników, do informowania autora o zauważonych przez siebie 
w Inwentarzu Konstytucji M. Ładowskiego omyłkach i opuszczeniach, 

— kanoników i urzędników Rzeczypospolitej do powiadamiania auto­
ra o zmianach w składzie personalnym w „swych diecezjach i kapitu­
łach, województwach, ziemiach i powiatach". 

Aby zachęcić wszystkich do spełnienia swoich próśb używał Załuski 
trzech przede wszystkim argumentów. Po pierwsze, odwoływał się do 
patriotyzmu czytelników. Wskazując na olbrzymie różnice pod względem 
liczby edycji źródeł, bibliografii, czasopism i encyklopedii pomiędzy Pol­
ską a Prusami Królewskimi i zagranicą, stwierdzał, że każda taka publika­
cja — to dokument dorobku i żywotności ruchu umysłowego danego 
kraju, regionu czy miasta. Współpracując z księdzem referendarzem, 
czytelnicy broszury dadzą więc z pewnością dowód swojego patriotyzmu. 
Po drugie, Załuski odwoływał się do troski czytelników o los dokumen­
tów do dziejów Polski, toczonych często przez mole i korniki lub też 
przeznaczanych do zawijania pieprzu i szafranu. W murach biblioteki 
publicznej i na kartach jego publikacji miałyby one szansę przetrwania 
dla pożytku następnych pokoleń. Po trzecie, wskazywał na praktyczne 
korzyści płynące z zapowiadanych przez siebie publikacji (m.in. wydanie 
Kodeksu dyplomatycznego miało ochronić przed zniszczeniem dokumen­
ty prawne „katedr, kolegiat, opactw, klasztorów, akademii, familii szla­
checkich i miast"; pogłębić znajomość historii ojczystej i prawa publicz­
nego; usprawnić prace urzędów). 

Podstawą próśb o współpracę naukową miały być obietnice wyko­
rzystania nadesłanych druków, rękopisów i informacji w zapowiadanych 
wydawnictwach oraz udostępnienia ich publiczności w ogólnie dostęp­
nej bibliotece; rola Załuskiego miała więc polegać na pośredniczeniu 
między jego informatorami i właścicielami dokumentów i materiałów 
a „rzeczypospolitą uczonych". 

Trzy opinie o omawianej broszurze, przedstawione w dotychczasowej 
literaturze, są, moim zdaniem, dyskusyjne. Po pierwsze, że Programma 
była na gruncie polskim wydarzeniem wyjątkowym, bezprecedensowym; 
że skrócona wersja Programma litterarium ukazała się w r. 1728 na ła­
mach „Neue zeitungen von gelehrten Sachsen"; ze publikacja Załuskie­
go pozostała bez echa. 

Jeżeli chodzi o pierwszą kwestię, warto przypomnieć, że to, co po­
stulował Załuski — bibliografie piśmiennictwa polskiego i edycje pol­
skich źródeł, opracowania na temat historii piśmiennictwa, nauki i oświa-
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ty w Polsce — od pewnego czasu sporządzali i drukowali liczni uczeni, 
edytorzy i księgarze lipscy (Krause, Mencke, Troc), wrocławscy (Korn) 
oraz przede wszystkim gdańscy, toruńscy i elbląscy (Lengnich, Voigt 
i Jungschultz, Braun, Hoppius, Hoffman). Publikacja Programma litte-
rarium nie mogła także zaskoczyć nikogo, kto śledził rozwój naukowy 
jej autora, który już w r. 1727 — mając 25 lat — pracował nad przy­
gotowaniem do druku dzieł Albrechta Stanisława Radziwiłła, pochodzą­
cych z archiwum w Białej24. Programma wybiegała w przyszłość, ale wy­
pływała z pewnego, już istniejącego, dorobku. Być może, gdyby nie do­
tychczasowe dokonania — nie ukazałaby się. 

Co do drugiej kwestii, ,,Neue Zeitungen von gelehrten Sachen" za­
mieściła jedynie krótką odpowiedź publikacji jednego z 12 — choć pod­
stawowego — opracowania, spośród obiecanych w Programma littera­
rium. 

Jeśli zaś idzie o ostatnią sprawę, to opinii, że Programma litterarium 
nie znalazła odzewu, przeczą zachowane źródła. Omawiana broszura była 
dla Załuskiego środkiem, który miał ułatwić zorganizowanie kręgu po­
mocników i współpracowników wokół przyszłej biblioteki publicznej. Za­
lążki takiego środowiska kształtowały się od kilku lat; w chwili publiko­
wania pisma Józef Jędrzej Załuski utrzymywał stałe kontakty naukowe 
m.in. z Janem Fryderykiem Sapiehą, Anną Radziwiłłowa, Kasprem Nie-
sieckim, Józefem Wandalinem Mniszchem, Wacławem Rzewuskim, Jaku­
bem Rubinkowskim, warszawskimi jezuitami, a także z licznymi erudy-
tami z Prus Królewskich, Saksonii, Włoch i Francji. Referendarz koron­
ny chciał za pośrednictwem Programma litterarium przedstawić miłoś­
nikom nauki atrakcyjny program naukowy, który pozwoliłby rozszerzyć 
istniejącą wokół niego grupę ludzi nauki oraz skupić ich wokół wspólne­
go przedsięwzięcia, którego bazą miały być zbiory Załuskich. Słuszność 
tego spostrzeżenia potwierdza sposób rozprowadzania omawianej broszu­
ry. Była ona zarówno sprzedawana przez drukarnię oraz bibliopolów 
i introligatorów, jak i rozdawana przez jej autora. W początkach maja 
1732 r. Programma litterarium sprzedawali w Warszawie: oficyna pi-
jarska, bibliopola Paweł Krzysztof Różycki oraz introligatorzy Tyckie-
wicz i Gałeczka. W październiku 1744 r. broszurę Załuskiego (w edycji 
z r. 1732) można było dostać w drukarni pijarskiej oraz w księgarni 
Krzysztofa Bogumiła Nicolai na Marywilu nr l12 5. Można sądzić, że dużą 
część nakładu obu edycji (z r. 1732 i 1743) rozdawał Załuski ludziom 
nauki w kraju i za granicą jako zaproszenie do współpracy naukowej. 
Wiadomo, że broszurę tę otrzymali lub też ją przeczytali m.in. biblioteka 
Collegium Maius, starosta czehryński Jan Kajetan Jabłonowski, Andrzej 
Załuski, biskup koadiutor wileński Józef Stanisaw Sapieha, kanonik 

24 P. B u c h w a l d - P e l c o w a , „Stare i nowe" w czasach saskich, [w:] Pro­
blemy literatury staropolskiej ser. B, Wrocław 1978, s. 137. 

25 „Kurier Polski" 1732 nr 124, tamże 1744 z dn. 14 X. 
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włocławski Bonifacy Erazm Szembek, bożogrobcy Florian Buydecki, Wa­
cław Muratowicz i Jakub Radliński, Jan Daniel Janocki (przed pozna­
niem Załuskich) oraz uczeni zagraniczni: Francois Salmon i Jean Samuel 
Strimes26. Korespondencja Józefa Jędrzeja Załuskiego świadczy, że zgod­
nie z zamierzeniem autora Programma litterarium ułatwiała autorowi 
nawiązywanie współpracy z innymi erudytami. Programma nie tylko 
zachęcała uczonych do szukania kontaktu z Załuskim, ale także określa­
ła z góry dziedziny i formy przyszłej współpracy. Pełniła ona także rolę 
inspirującą, zachęcając innych do podejmowania podobnych inicjatyw 
edytorskich27. 

26 L. Ha j d u k i e w i c z, Biblioteka Jagiellońska w latach 1655—1775 [w:] 
J . Z a t h e y , A. L e w i c k a - K a m i ń s k a , L. H a j d u k i e w i c z , Historia Bi­
blioteki Jagiellońskiej, t. I, 1364-1775, Kraków 1966, s. 393; H. J u s z c z a k o w s k a , 
op. cit., s. 41; Z. B i r k e n m a j e r o w a, op. cit.; J. B a r t o s z e w i c z , Literaci 
za czasów saskich (1744—47), „Kłosy" 1870, nr 282, 284, 287, 1871 nr 289—292; Listy 
Francois Salmona do J.A. Załuskiego z dn. 4 VI 1734 i 5 III 1735, [w:] Korespon­
dencja J.A. Załuskiego..., s. 247, 279; listy do J.A. Załuskiego: J.S. Strimesa Frank­
furt nad Odrą 26 IV 1739, A.S. Załuskiego 5 XII 1742, F. Buydeckiego Miechów 
23 I 1745, B.E. Szembeka 1 II 1746, J. Radlińskiego Miechów 17 VI 1746, W. Mura-
towicza Przeworsk 11 IX 1747 Bibl. Nar. ms. syg. 3239, 3242, 3245, 3246. 

27 Zob. cytowane w poprzednim przypisie listy A.S. Załuskiego, E. Buydeckie­
go i J. Radlińskiego. 



R o z d z i a ł I 

BIBLIOTEKA ZAŁUSKICH — ŚRODOWISKO, DZIAŁALNOŚĆ, 
ORGANIZACJE 

AKCJE ORGANIZACYJNE BRACI ZAŁUSKICH 

Aby zrealizować zapowiedzi edytorskie złożone w r. 1732 w broszurze 
Programma liiterarium oraz aby gromadzić i katalogować książki, Za­
łuscy musieli mieć rozległe i aktualne wiadomości z kraju i zagranicy 
o twórczości żyjących d zmarłych pisarzy, o istniejących archiwach i bi­
bliotekach, o produkcji drukarskiej oraz asortymencie księgarskim. Nie­
porównanie łatwiej mogli oni potrzebne książki i informacje otrzymy­
wać z zagranicy niż z Polski (poza Prusami Królewskimi). Za granicą 
istniało rozwinięte księgarstwo, urządzano aukcje i targi książki. Uka­
zywały się drukiem liczne czasopisma przeglądowe, publikowano różne­
go rodzaju bibliografie i słowniki biograficzne, katalogi księgozbiorów, 
targów i aukcji. Łatwo można było pozyskać agentów lub też korespon­
dentów naukowych, których zadanie polegało na przesyłaniu do biblio­
teki informacji księgarskich i naukowych oraz na dokonywaniu zakupu 
poszukiwanych dzieł. 

Zorientowanie się w zasobach książek, znajdujących się w Polsce, 
oraz zdobycie dla Książnicy potrzebnych pozycji było trudniejsze. Jedną 
z przeszkód był fakt, że wskutek wąskiego zasięgu czytelnictwa (co znie­
chęcało do podejmowania ryzyka publikacji), wskutek upadku drukar­
stwa oraz księgarstwa, a także wskutek nieufności szlachty do słowa 
drukowanego, szczególną rolę w Polsce odgrywały przekazy rękopiśmien-
nictwa, trudniej uchwytne dla bibliotekarza niż druki. 

Zgromadzenie księgozbioru, który miał obejmować całość polskiego 
piśmiennictwa oraz ogłoszenie drukiem edycji źródeł i bibliografii do 
historii kraju byłoby niemożliwe bez stworzenia dużego ośrodka infor­
macji i współpracy naukowej. Za granicą Załuscy mogli interesujące ich 
książki i informacje k u p i ć od agentów księgarskich i bibliopolów; 
w Polsce potrzebne dzieła i wiadomości mogli oni z reguły uzyskać tylko 
jako d a r y lub dzięki z a m i a n i e . 

Aby przełamać wszystkie przeszkody — które innych usprawiedli­
wiały w ich bierności — Załuscy uciekli się do kilku metod. 
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Przede wszystkim korzystali oni w pelni z prerogatyw stanowych. 
Przez fakt swego urodzenia w rodzinie Załuskich Józef i Andrzej wcho­
dzili w system powiązań z innymi rodzinami magnackimi, oparty na po­
krewieństwach oraz na utrzymywanych przez pokolenia znajomościach 
i sojuszach rodowych. Po swych przodkach dziedziczyli także klientelę 
dworską. Obaj bracia rozpoczynali swoje kariery posiadając — jak się 
zdaje — pewien kredyt zaufania w społeczeństwie szlacheckim, spowodo­
wany faktem, że byli krewnymi Andrzeja Chryzostoma i Ludwika Bar­
tłomieja Załuskich oraz Andrzeja Olszowskiego. Wszystko to ułatwiło 
Załuskim wspinanie się po kolejnych szczeblach kariery kościelnej i pań­
stwowej. Uzyskując nominacje na proboszczów, dziekanów, kanoników, 
opatów, biskupów i senatorów Rzeczypospolitej wchodzili oni w nowe 
związki służbowe i zawierali nowe znajomości. Przez kolejne awanse 
uzyskiwali bardziej dochodowe prebendy. Nazwisko i pełnione urzędy 
otwierały obu braciom dostęp do zamkniętych przed uczonymi lub trud­
no dostępnych księgozbiorów i archiwów dworskich i kościelnych. Jako 
członkowie rodziny Załuskich — od pokoleń zamieszkałej na Mazowszu — 
mogli oni szczególnie łatwo poznawać tutejszych erudytów oraz pozy­
skiwać nowych pomocników i współpracowników Biblioteki spośród osób 
połączonych z Załuskimi związkami krwi, sąsiedztwa lub wieloletniej 
znajomości. Ich podwładni mogli być także używani do posług biblio­
tecznych, a dochody obracane na cele Książnicy. Wpływy braci rosły; 
mogli oni zarówno udzielać innym poparcia i protekcji, jak i utrącać 
kariery. Warto było wkupić się w ich łaski, a droga do tego mogła wieść 
m.in. przez dary książkowe, pomoc biblioteczną, sławienie ich zasług jako 
założycieli fundacji. 

Aby pokonać trudności, jakie napotykała w swojej pracy Biblioteka, 
bracia Załuscy (a zwłaszcza młodszy z nich, Józef) i ich bibliotekarz Jan 
Daniel Janocki zasięgali rad uczonych i bibliotekarzy zagranicznych w 
sprawie urządzenia Książnicy oraz przenosili do kraju zagraniczne wzory 
organizacji bibliotek oraz organizacji życia literackiego i naukowego; 
kierowali do „świata naukowego" publiczne apele i indywidualne wezwa­
nia o pomoc i współpracę biblioteczną i naukową; rozpisywali ankiety 
na temat stanu nauki i stanu bibliotek w Polsce; zbierali rękopiśmienne 
katalogi bibliotek oraz spisy zbiorów książek posiadanych przez drukar­
nie i księgarnie; przeprowadzali ekspedycje bibliofilskie; organizowali 
sieć agentów i korespondentów naukowych; prowadzili rozległą kore­
spondencję z miłośnikami wiedzy i zajmowali się sprawą transportu 
książek do Biblioteki. 

Organizując Bibliotekę referendarz koronny radził się co do „pro­
wadzenia, urządzenia i zaopatrzenia książnicy warszawskiej" oraz w 
sprawie swego programu edytorskiego pięciu uczonych francuskich oraz 
jednego włoskiego i jednego niemieckiego. Wśród Francuzów było dwóch 
jezuitów: Dominik de Colonia (1658—1741), polemista religijny, historyk 
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i dramatopisarz oraz Rene Joseph Tournemine (1661—1739), redaktor 
„Memoires de Trevoux" i bibliotekarz paryskiego domu profesorów, obaj 
obrotni i ruchliwi, znani w środowisku literackim swojej epoki; oratoria -
nin Jean Paul Bignon (1662—1743), bibliotekarz królewski i erudyta, 
ksiądz Louis Courcillon de Dangeau (1643—1723), gramatyk i genealog 
oraz Francois Salmon (1676—1736), bibliotekarz Sorbony. Oprócz nich 
rad Załuskiemu udzielać miał sławny ksiądz Lodovico Antonio Muratori 
(1672—1750), historyk i erudyta, bibliotekarz księcia Modeny oraz Johann 
Burkhard Mencke (1674—1732), redaktor „Acta Eruditorum". Program 
edytorski Książnicy powstał pod wpływem dorobku dziejopisarskiego 
szkoły erudycyjnej; słownik bibliograficzny pisarzy polskich J.A. Załus­
kiego pt. Bibliotheca Polona Magna Universalis był wzorowany na Bi-
bliotheąue historiąue de la France Jacąues Le Longa, regulamin Biblio­
teki — na regulaminie biblioteki watykańskiej, jej katalog — na kata­
logu biblioteki kard. Imperiali, opracowanym przez ks. Giusto Fontanini, 
towarzystwo czytelnicze (działające w latach 1748—1755) — na działal­
ności prowadzonej przez szczeciński oddział Die Gesellschaft der Aletho-
philen, akademiki z 1. 1753 i 1766 — na włoskich akademiach maryjnych, 
urządzanych przez Academia Degl 'Infecondi1. 

Publiczne apele do typografów i autorów książek ogłosił Załuski czte­
rokrotnie — w broszurze Programma litterarium w r. 1732 (została ona 
dwukrotnie przedrukowana, w latach 1743 i 1756). Niezależnie od Załus­
kiego podobne wezwanie opublikował także w „Kurierze Polskim" w 
r. 1751 — być może w porozumieniu z referendarzem koronnym — po­
zostającym w bliskich kontaktach z Biblioteką rezydent francuski w Pol­
sce, Louis Adrien Duperron de Castera2. Poszczególne apele Załuskich 
różniły się między sobą, co dowodzi, że referendarz koronny szukał naj­
lepszego rozwiązania. Różniły się one przede wszystkim tym, że były 
adresowane do różnych osób: wezwanie w Programma litterarium w 
r. 1732 skierowano do autorów książek, podczas gdy apele zamieszczane 
na łamach „Kuriera Polskiego" były przeznaczone dla prefektów dru­
karń. Po drugie, wezwania różniły się w kwestii rodzaju zobowiązania, 
jakiego mieliby się podjąć autorzy książek lub kierownicy drukarń. Ape­
le zamieszczone w Programma litterarium i w „Kurierze Polskim" w 
r. 1753 wzywały do bezpłatnego nadsyłania egzemplarzy nowych publi-

1 J.D. Ja n o c k i [Ch.G. F r i e s e ] , Józef Andrzej hrabia na Zaluskach Za­
łuski, Warszawa 1928, s. 17, 36; M. M a n t e u f f 1 o w a , Gospodarka..., s. 50—52; 
J. K e c k ó w n a , Bibliotheca poetarum polonorum J.A. Załuskiego, „Biuletyn In­
stytutu Bibliograficznego" 1960, z. 4 s. 1-68; J.D. J a n o c k i, Bibliographia Zaluscia-
na..., s. 246; H. L e m k e , op. cit., s. 130—131; M. Ł o d y ń s k i , Biblioteka Rzpli-
tej..., s. 22; W. R o s z k o w s k a , Polacy w rzymskiej „Arkadii" (1699—1766), „Pa­
miętnik Literacki" 1965, z. 3, z. 43. 

2 „Kurier Polski" 1745 z dn. 12 V; 1746 z dn. 9 II; 1753 z dn. 14 XI; 1751 z dn. 
2 VI. 
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kacji, a apele ogłoszone w „Kurierze" w latach 1745, 1746 wzywały do 
przekazywania spisów nowości (egzemplarze miały być przesyłane do 
Biblioteki Załuskich, a informacje — do redaktora „Kuriera Polskiego"). 
Kolejna różnica dotyczyła sposobu odwdzięczenia się za pomoc. Pro-
gramma litterarium informowała, że w zamian za egzemplarze, nadsy­
łane bezpłatnie do Biblioteki Załuskich, referendarz koronny będzie na 
początku każdego roku publikował w „Kurierze Polskim" opracowaną 
na ich podstawie bibliografię krajowej produkcji wydawniczej. W latach 
1745 i 1746 „Kurier Polski" obiecywał, że bibliografia oparta na otrzy­
mywanych spisach — będzie drukowana na łamach gazety na bieżąco, 
w miarę nadchodzenia informacji. W apelu z r. 1753 Załuski obiecał, że 
rejestracja nowych książek (sporządzona dzięki nadesłanym egzempla­
rzom) będzie ukazywać się w sposób ciągły — zarówno na łamach „Ku­
riera Polskiego", jak i pisma „Warschauer Bibliothek" redagowanego 
przez Wawrzyńca Mitzlera de Kolof. Ostatnia różnica dotyczyła często­
tliwości z jaką autorzy i prefekci mieliby wypełniać przyjęte dobrowol­
nie zobowiązanie8. 

W swych apelach Załuski odwoływał się do różnych motywów, któ­
rymi — jego zdaniem — mogli kierować się autorzy i drukarze, podej­
mując proponowaną współpracę. Przede wszystkim liczył, że adresatów 
jego wezwań zachęci wiadomość o publikowaniu bieżącej bibliografii; 
„ignoti nulla cupido, nikt nie kupi, o czym nie słyszał i nie wie — pisał 
referendarz koronny — i rozkupniejsze będą in recenti ogłaszane edycje", 
,,[...] o niewiadomą książkę nikt się nie spyta i prędzej jej egzemplarze 
mole stoczyć niż drukarze i autorowie spieniężyć potrafią". Załuski pod­
kreślał również, że publikowanie bieżącej bibliografii będzie stanowiło 
wielką pomoc dla ludzi nauki w Polsce. Referendarz koronny odwoływał 
się wreszcie do uczuć patriotycznych autorów i prefektów drukarń, pi­
sząc, że bieżąca bibliografia będzie rodzajem wizytówki polskiej kultury 
za granicą. Jeśli polskie drukarnie uchylą się od jego wezwania, wów­
czas cudzoziemcy będą o nich sądzić, że tylko „drukują minucje, magie-
lony, sowizdrzały, bohatyry straszne, banialuki i tym podobne baśnie"4. 

Innego typu prośby Janocki i Załuski kierowali do bibliopolów i na­
kładców. Na łamach zagranicznych pism oraz w swych dziełach obaj 
uczeni apelowali o opłacenie druku wskazanych przez nich rękopisów 
lub o sfinansowanie przedruku interesujących książek, których egzem-

8 „Frogramma" i „Kurier Polski" w Jatach 1746 i 1753 apelowały, by wysyłali 
oni egzemplarze lub informacje na bieżąco; „Kurier Polski" w 1745 r. apelował, 
by prefekci drukarń przekazywali spisy publikacji „co kwartał, a przynajmniej 
co półrocze". 

4 „Kurier Polski" 1T53 z dn. 14 XI; 1743 z dn. 9 II. Fragmenty te cytował 
również J. S z c z e p a n i e c w rozprawie pt. Obowiązkowy egzemplarz biblioteczny 
w Polsce w drugiej polowie XVIII w. „Rocznik Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich" 1957, s. 347—355. 
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plarze stały się rzadkością. Za pośrednictwem „Kuriera Polskiego" Bi­
blioteka Załuskich poszukiwała brakujących tomów Acta Tomiciana5. 

Referendarz koronny wzywał także publicznie krajowych poetów, aby 
przesyłali, „kto co ma, świecznika, a nie korca i strychulca godnego", 
do antologii pt. Zebranie rytmów 6 . 

Prośby zamieszczone na łamach książek lub czasopism krajowych i za­
granicznych J.A. Załuski i jego bibliotekarz kierowali także bezpośred­
nio (w listach i rozmowach) do osób zainteresowanych. W r. 1744 refe­
rendarz prosił o materiały do Historii Kościoła w Polsce (zapowiedzia­
nej w Programma litterarium oraz w osobnych ulotkach reklamowych 
ogłoszonych w języku polskim i łacińskim) dominikanina Józefa Hoffma­
na; w Krakowie źródła do tego dzieła zbierali dla niego Andrzej Ne­
hrebecki i Jacek Łopacki7. Z propozycją przesłania utworów do Zebrania 
rytmów zwrócił się Załuski w latach 1751—1752 do Ignacego Kolumny 
Czosnowskiego, Adama Kempskiego, Wacława Rzewuskiego i Franciszka 
Jakuba Szembeka 8. Referendarz koronny składał także bibliotekom ofer­
ty zamiany książek (min. dominikanom z Warszawy w r. 1744, jezuitom 
z Lublina w r. 1745 oraz paulinom z Częstochowy w r. 1749), biblioteki 
kapitulne prosił (w r. 1754) o nadsyłanie do książnicy warszawskiej nie­
potrzebnych lub nieczytelnych (pisanych „gockim charakterem") manu­
skryptów 9, a drukarzy 'molestował o nadsyłanie spisów książek tłoczonych 
w okresie ostatnich kilku czy też kilkudziesięciu lat1 0; wymienione wyżej 
prośby nawiązywały do apeli zamieszczonych w Programma litterarium. 

Znając program Biblioteki Załuskich ludzie nauki sami zgłaszali re­
ferendarzowi oferty współpracy. 

Innego typu działaniem, zmierzającym do pokonania trudności, jakie 
napotykała w swojej pracy Biblioteka, było rozpisywanie ankiet. 
W r. 1732 Załuski i w latach pięćdziesiątych Załuski i Janocki zasięgali 
informacji na temat historii i stanu obecnego (wielkość, profil, opraco-

5 „Kurier Polski" 1754 z dn. 17 VII zob. J. D o b r z y n i e c k a, Drukarnie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Kraków 1975, s. 86; „Neue Zeitungen von gelehrten 
Sachen" 1747, s. 259—260 zob. J. J a r z ę c k a , J. K o z ł o w s k i , Biblioteka Za­
łuskich w świetle „Neuer Zeitengen von gelehrten Sachen" (1726—1767), „Kwartal­
nik Historii Nauki i Techniki" 1978, t. 28, s. 317; „Nouvelle Bibliotheque Germa-
niąue" 1748, s. 219—220, 233—235, zob. J. M a y e r , op. cit., s. 197; J.D. J a n o c k i , 
[Ch.G. F r i e s e ] , op. cit., s. 95. 

6 K. E s t r e i c h e r , op. cit., s. 194; J. M a y e r , op. cit., s. 194. 
7 Listy J. Hoffmana i J. Łopackiego do J.A. Załuskiego z r. 1744 oraz A. Ne­

hrebeckiego z r. 1745, Bibl. Nar. ms. syg. 3244, 3245. 
8 Bibl. Nar. ms. syg. 3251, 3252. 
9 Listy do J.A. Załuskiego; J.Ch. Krasińskiego Frombork 26 I 1754, F. Lacho­

wicza Włocławek 13 I 1754, J. Mlickiego Gniezno 1 II 1754; Bibl. Nar. ms. syg. 
3254. 

10 Zob. m.in. listy do J.A. Załuskiego: P. Łosieckiego 21 I 1744, J.S. Sapiehy 
Wilno 27 VIII 1746, K. Giedroycia-Jurahy Wilno 2 XII 1747 Bibl. Nar. ms. syg. 
3244, 3246, 3247. 
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nie) poszczególnych bibliotek. Wiadomo, że odpowiedzi nadesłali do War­
szawy Fryderyk Engelke i Kasper Niesiecki (w r. 1732) oraz bibliotekarz 
z Nieświeża Machnicki (w r. 1750); wiadomość o powierzonych mu zbio­
rach obiecał (ok. 1755 r.) przekazać Janockiemu prefekt książnicy aka­
demickiej w Wilnie — Karol Jezierski. Osoby z kręgu Załuskiego prze­
syłały też z własnej inicjatywy informacje o zawartości swoich lub zna­
nych sobie bibliotek. Na podstawie uzyskanych wiadomości referendarz 
miał opracować ok. 1734 r. „traité des bibliotheques de Pologne"11. 

Referendarz koronny starał się uzyskać drukowane i rękopiśmienne 
katalogi bibliotek — krajowych i obcych. W Bibliotece Załuskich znaj­
dowały się rękopiśmienne katalogi księgozbiorów klasztornych (min. 
z Warszawy, karmelitów bosych i misjonarzy oraz katalog rękopisów 
archiwum prowincji T.J. w Wilnie), kapitulnych (z Gniezna i Włocław­
ka), uniwersyteckich (katalog rękopisów biblioteki Akademii Wileńskiej 
oraz protokół rewizji dokonanej w 1680 r. w archiwum Akademii Kra­
kowskiej, obejmujący kilkaset dyplomów), dworskich (Radziwiłłów z Bia­
łej i Nieświeża, Sapiehów z Kodnia, Jana Wielopolskiego z Obór, Józefa 
Wandalina Mniszcha, Ossolińskich), a także katalogi bibliotek dyploma­
tów obcych akredytowanych w Polsce — barona F.W. de Kinnera 
(z 1755 r.) i markiza René de Paulmy d'Argensona (z 1760 r.). Biblioteka 
Załuskich posiadała również kilkadziesiąt rękopiśmiennych katalogów 
bibliotek zagranicznych: księgozbiorów ludzi nauki (m.in. Johanna Bur­
charda Mencke; Heindricha von Bunau; Catalogus der spanischen und 
portugisischen Biicher der gr. Briihlischen Bibliothek; Konrada Zacha­
riasza Uffenbacha; spis dzieł o Chinach z biblioteki misjonarza francus­
kiego Jeana Francois Fouqueta) oraz bibliotek publicznych i królewskich 
(m.in. Excepta ex Catalogo 24 vol. Catalogi universalis Bibliothecae 
Casanatensis z Rzymu, spis rękopisów teologicznych biblioteki wiedeń­
skiej, spis książek polskich biblioteki drezdeńskiej)12. 

Załuski dążył także do tego, by w swoim warsztacie bibliotecznym 
i bibliograficznym posiadać duży zbiór drukowanych i rękopiśmiennych 
katalogów targów i aukcji księgarskich oraz zasobów książek, które po­
siadali bibliopole. Wiadomo, że referendarz miał katalogi oficyn księgar­
skich z Warszawy (Magdaleny z Soldadinich Domańskiej z 1738 r. 
i Krzysztofa Nicolai z 1754 r.), ze Lwowa (Antoniego Hebanowskiego), 

11 Ł. K u r d y b a c h a , Stosunki kulturalne polsko-gdańskie w XVIII w. Gdańsk 
1937, s. 17; list K. Niesieckiego do J.A. Załuskiego Lwów 26 XI 1732 zamieszczony 
[w:] K. T y s z k o w s k i , op. cit.; Auszug aus Herrn Machnicki Schreiben: von 
dcm Zustande der jiirstlichen Radziwillischen Bibliothek, „Polnische Buchersaal", 
Breslau 1756, s. 53—55; J.D. J a n o c k i, hexicon derer itztlebenden Gelehrten in 
Polen, t. I, Breslau 1755, s. 62 nast.; listy do J.A. Załuskiego J.S. Sapiehy z dn. 
19 VII 1749 i 25 II 1752 Bibl. Nar. ms. syg. 3249, 3252 oraz F. Salmona (Paryż) 
4 VI 1734 przedr. [w:] Korespondencja J.A. Załuskiego..., s. 164. 

12 Korespondencja J.A. Załuskiego, kartoteka zniszczonych rewindykatów Bibl. 
Nar.; R. M i n z 1 o f f, op. cit. 
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I. Zasiąg zagranicznych kontaktów naukowych braci Załuskich i ich Biblioteki 
(do r. 1774) 

Torunia (Jana Christiana Laurera), a także księgarni Krzysztofa Różyc­
kiego. Referendarz starał się również znać zawartość magazynów po­
szczególnych drukarń". 

W r. 1747 Biblioteka Załuskich podjęła starania, by uzyskać wykazy 
żyjących i zmarłych nauczycieli zakonnych i akademickich wraz z biblio-

18 R. M i n z l o f f , op. cit., s. XLVIII; kartoteka zniszczonych rewindykatów 
Bibl. Nar.; listy do J.A. Załuskiego od G. Henneberga Kalisz 22 X 1728 i 27 III 1728 
przedr. [w:] Korespondencja J.A. Załuskiego..., s. 9—13 oraz F. Petrykowskiego 
z lat 1752—1753 i J.S. Sapiehy 17 IV 1754 Bibl. ms. syg. 3252, 3253, 3254. 
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grafią ich rękopiśmiennych i wydanych drukiem prac. Już wcześniej — 
w r. 1731 — Marcin Waleszyński przesłał Załuskiemu „nomina et cogno-
m i n a " zarówno profesorów wszystkich fakultetów Akademii Krakowskiej 
i klas Kolegium Nowodworskiego, jak i kolegów, scholarów, seniorów 
oraz niektórych dawnych i obecnych opiekunów Uniwersytetu 1 4 . 
W r. 1747 Kazimierz Palaszowski w Krakowie i Stanisław Duńczewski 
w Zamościu byli proszeni o sporządzenie katalogu „wszech Profesorów 
totius Universitatis ad praesens viventium suo Ordine et quo labore 
kiedy który innotuit in publicum" 1 5 . Na prośbę księdza referendarza je­
zuici — Stanisław Czapliński w Krakowie i Kazimierz Juraha-Giedroyć 
w Wilnie — zajęli się spisywaniem pozostawionych w manuskryptach 
dzieł ich współbraci z prowincji małopolskiej i litewskiej. Interesujące 
ich rękopisy były zgromadzone w krakowskim i wileńskim domu profe­
sorów. Opracowanie K. J u r a h y pt. Liste des publications des peres Je-
suites de Lithuaniae depuis 1608—1728 in 4° znalazło się w Bibliotece 
Załuskich; los pracy S. Czaplińskiego nie jest znany' 8. 

Przełamanie trudności, piętrzących się przed „egzekutorami" progra­
mu Biblioteki Załuskich, nie byłoby możliwe, gdyby referendarza nie 
nęciły tak podróże, gdyby nie był tak ciekaw nowych miejsc i nowych 
ludzi. Załuski był „istnym uosobieniem ruchliwości"1 7, nic nie było w sta­
nie nasycić jego głodu nowych wrażeń i obserwacji. Jak rasowy bibliofil 
gotów był „znosić wszelkie t rudy w poszukiwaniu upragnionych ksią­
żek"1 8. 

Według sporządzonej przez siebie (niepełnej) listy referendarz był 
w 216 polskich miejscowościach1". Jako powody swych wojaży podawał 
chęć odwiedzenia krewnych i znajomych w ich rodzinnych dworach; 
pragnienie zwiedzenia klasztorów i kościołów; obowiązki kościelne (wi­
zytowanie dekanatu i diecezji, uczestniczenie w misjach i introdukcjach 
cudownych krucyfiksów, konsekrowanie kościołów i udzielanie święceń 
biskupom, koronowanie cudownych obrazów, udzielanie ślubów i pogrze­
bów); obowiązki państwowe (uczestniczenie w sejmach, Trybunałach 
Skarbowym i Koronnym, Radzie Senatu); chęć zobaczenia grobów świę-

14 List M. Waleszyńskiego do J.A. Załuskiego Kraków 2 IX 1731 przedr. [w:] 
Korespondencja..., s. 69; por. list tegoż z dn. 27 V 1731 Korespondencja..., s. 58. 

15 Listy do J.A. Załuskiego K. Pałaszowskiego 12 III 1747 oraz S. Duńczew-
skiego 17 III 1747 Bibl. Nar. rns. syg. 3247. 

1 6 J. J a r z ę c k a , J. K o z ł o w s k i , op. cit., s. 314; B. N a t o ń s k i , Ciedroyć-Ju-
raha Kazimierz, PSB, t. XI, s. 331; R. M i n z 1 o f f, op. cit. s. XIV. Por. równ. 
„Catalogus Jesuitarium Polonorum 1586—1711". Lat. Q IV 138 (kartoteka zniszczo­
nych rewindykatów Bibl. Nar.). 

17 Zob. P. H a z a r d , Myśl europejska w XVIII wieku od Monteskiusza do 
Lessinga, Warszawa 1972, s. 227. 

18 M. M a n t e u f f 1 o w a, Księgozbiór..., s. 342. 
19 J.A. Z a ł u s k i , Polska w obszernych swoich wiadomościach skrócona. Bibl. 

Nar. ms. syg. 3209. 
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II. Zasięg krajowych kontaktów naukowych braci Załuskich i ich Biblioteki (do 
r. 1774) 

tych i błogosławionych (m.in. Wincentego Kadłubka) oraz obrazów sły­
nących łaskami i cudownych relikwii; wreszcie potrzebę poznania ludzi 
uczonych (Benedykta Chmielowskiego w Firlejowie). Do wielu miejsco­
wości ciągnęła Załuskiego — jak się zdaje — czysta ciekawość. Jest pra­
wdopodobne, że do Kamieńca Podolskiego pchnęła biskupa kijowskiego 
przede wszystkim chęć obejrzenia sławnej twierdzy, do Rakowa i Le-
wartowa — zainteresowanie pamiątkami po braciach polskich; do Opato­
wa, jak można sądzić, pojechał Załuski, by zobaczyć „ceremonię pogrze­
bu żydowskiego"20. Najważniejszą pobudką, skłaniającą referendarza do 
wojaży, były książki. „W gorliwości swojej niestrudzony — pisał Lele­
wel — Załuski nawiedzał domy prywatne, biblioteki klasztorne, prze­
trząsał ich wolumina drukowane i rękopiśmienne i bardzo rozmaitą dro­
gą do swoich zbiorów pozyskiwał. Kupił, uwiódł nieświadomych, mieniał 
się z nimi, dość że swego dopiął i do swego zbioru ściągał; historyczne 

20 Ibid. 
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i najrzadsze rękopisma pisarzy lub czymkolwiek ważniejsze, pierwot­
nych druków egzemplarze i krajowych drukarni dzieła, których już je­
dyne pozostawały egzemplarze, albo corvo rariores, w języku polskim 
feniksy, gromadziły się pod dach Załuskich"21. 

Podróże pozwalały także referendarzowi pozyskiwać stałych pomocni­
ków i współpracowników. Jest charakterystyczne, że — jak świadczą 
źródła — z reguły z Biblioteką utrzymywały współpracę naukową te 
dwory i klasztory, które Załuski zaszczycił kiedyś swoją obecnością; 
Pałac Daniłowiczowski nie miał natomiast w zasadzie powiązań z ośrod­
kami kulturalnymi położonymi w województwach, w których referen­
darz nie był. 

Ważnym ogniwem działalności Biblioteki była sieć jej pomocników, 
agentów, korespondentów. 

Na obszarze Rzeczypospolitej sprawami przewozu książek do War­
szawy oraz spełniania innych potrzeb Biblioteki — prócz spraw gospo­
darczych, finansowych i prawniczych — zajmowali się plenipotenci 
i urzędnicy dworscy Załuskich, a także spedytorzy, kupcy, szyprowie 
i furmani. 

Spośród plenipotentów i urzędników interesy książnicy reprezento­
wali — do r. 1733 — proboszcz starorawski — Wojciech Bazański, Józef 
Karasiewicz, kanonik płocki — Paweł Dominik Dromler, kanonik krako­
wski — Dominik Lochman, chorąży żydaczowski — Jerzy Antoni Łą-
czyński, proboszcz morawicki, a później kanonik sandomierski — An­
drzej Nehrebecki oraz bliżej nieznany — J. Zakrzewski. Od r. 1742 spra­
wami Biblioteki zajmowali się — oprócz Bazańskiego i Nehrebeckiego — 
kanonik płocki i sandomierski — Marcin Łaskawski, proboszcz rawski, 
a następnie kanonik krakowski (późniejszy kancl.w.kor.) — Andrzej Mło-
dziejowski, podstoli inowłodzki — Felicjan Maciszewski, ksiądz A. Mirz-
wiński oraz Wojciech Rolbiecki. Spośród ludzi handlu, transportu i ban­
kowości — bankierzy Piotr Riaucour i Piotr Tepper z Warszawy, Ignacy 
Mathy z Gdańska, szyper Setan i kupiec Jakub Rawicz z Gdańska, pan 
Jaroszyński z Pułtuska oraz furman — Jan Zieliński22. 

Podstawowe ogniwo w działalności Biblioteki tworzyli jej korespon­
denci. Trudno ich określić, najogólniej byli to ludzie, którzy zobowiązy­
wali się do stałego czy okresowego świadczenia usług dla Biblioteki. Cza­
sami usługi te były z góry określone (choćby nadsyłanie nowości książ­
kowych publikowanych w danym mieście); kiedy indziej rola korespon­
denta polegała na gotowości do spełniania nadsyłanych przez Załuskiego 
poleceń. 

Korespondenci informowali Załuskiego o książkach, które znajdowały 
się „na warsztacie" u znanych sobie ludzi nauki; o pracach które poszły 

21 J. L e l e w e l , Bibliograficznych ksiąg dwoje, t. II, Wilno 1826, s. 110. 
22 Zob. korespondencja wymienionych wyżej osób z J.A. Załuskim, znajdująca 

się w Bibliotece Narodowej. 
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„pod prasę"; o nowościach książkowych; nadsyłali oni także do Warsza­
wy nowe publikacje. Korespondenci powiadamiali również referendarza 
koronnego o stanie i zawartości własnych (lub kierowanych przez siebie) 
oraz znanych sobie księgozbiorów i archiwów; przesyłali oni do kamie­
nicy daniłowiczowskiej ich katalogi. Rozwijali z książnicą warszawską 
współpracę biblioteczną (dary i zamiana dubletów druków lub kopii rę­
kopisów); szukali w zbiorach, do których mieli dostęp, wskazanych przez 
Załuskiego książek i źródeł. Odpowiadali również na różnego typu kwe­
rendy, nadsyłane z Biblioteki. W pewnych sytuacjach funkcję korespon­
denta pełniły całe klasztory; wówczas obowiązek „korespondowania" 
z Załuskim brali na siebie kolejno poszczególni zakonnicy. Tak było 
m.in. z jezuitami w kolegium lwowskim28. 

Kiedy indziej zakonnicy — i inni duchowni i świeccy współpracow­
nicy Załuskiego — podejmowali funkcję korespondenta jako znajomi 
referendarza koronnego; wówczas przenosząc się do innego klasztoru, 
zmieniając miejsce pobytu, nie przerywali pomocy dla Biblioteki. Tak 
było m.in. z jezuitą Antonim Biejkowskim, który zmieniając kolegia nie 
zaprzestał współpracy z referendarzem koronnym. Czasem Załuski ko­
rzystał z pracy korespondenta, nie odwzajemniając się ze swej strony 
żadną pomocą naukową; częściej dochodziło między nimi do wymiany 
świadczonych sobie usług. W pewnych wypadkach korespondenci Załus­
kiego — chociażby magnaci, jak biskup koadiutor wileński Józef Stani­
sław Sapieha — działali jedynie we własnym imieniu; kiedy indziej re­
prezentowali oni interesy swoich placówek — choćby biblioteki czy dru­
karni klasztornej. W tej ostatniej sytuacji pozostawali czasem zakonnicy 
oraz bibliotekarze i sekretarze magnaccy24. 

Za granicą korespondenci naukowi kupowali dla Załuskich druki i rę­
kopisy, a także informowali ich o interesujących okazjach powiększenia 

28 Opuszczając to kolegium w r. 1755 ks. Andrzej Grądzki napisał do Załuskie­
go: „A że z woli boskiej zaszła mię dyspozycja od R[everendus] P[ater] Prowin-
ciała, abym z Lwowa odmienił miejsce mieszkania do Jarosławia, zaczym widnie 
będę rekomendował ks. K. Stanisławowi Piotrowskiemu, mojemu sukcesorowi, aby 
JWPD rozkazowi w przesyłaniu coraz wychodzących lukubracji do pierwszej w 
Polszczę naszej, publicznej, jednej dotąd Biblioteki, zadosyć uczynił. 

Tym zaś samym, gdy ja schodzę z pola służenia JWPD, przynajmniej tym się 
mogę przed wszystkiemi szczycić, żem miał kiedyś szczęście być policzon w rege­
strze wiernych sług Jego..." A. Grądzki do J.A. Załuskiego Lwów 7 VII 1755, Bibl. 
Nar. ms. syg. 3255. 

24 Dla poznania funkcji krajowego korespondenta Biblioteki szczególnie ważna 
jest lektura listów do Załuskiego: J. Augustynowicza, A. Bąkalskiego, A. Biejkow-
skiego, J. Domaradzkiego, A. Grądzkiego, M. Karakulskiego, J. Lopackiego, A. Ne­
hrebeckiego, Józefa Stanisława i Jana Fryderyka Sapiehów, M. Sikorskiego („Mam 
to sobie za szczęście, że JWWMPD rozkaz targnął mię do tego, ażebym niejako ad 
Olympum, do Pańskiej Jego Biblioteki odrobiny etiam opusculorum zbierał" — 
pisał Sikorski do Załuskiego ze Lwowa 26 IX 1753 r.), B.E. Szembeka — znajdują­
cych się w Bibl. Nar. Zob. też M. M a n t e u f f 1 o w a, Gospodarka..., s. 56—57. 
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księgozbioru oraz o nowinach życia naukowego. Jedni z nich — głównie 
księgarze — pełnili swoje obowiązki odpłatnie, inni — uczeni amato­
rzy — w zamian za podobne usługi, świadczone przez Bibliotekę. 
W r. 1767 pracowali dla biskupa kijowskiego (odpłatnie) następujący ko­
respondenci: księgarze Jean Neaulme z Amsterdamu oraz Wilhelm Gott-
lieb Korn i Johann Ernest Meyer z Wrocławia, a także bliżej nieznany 
Mylius z Berlina oraz językoznawca z uniwersytetu lipskiego Michał 
Abraham Troc25. 

Interesy Biblioteki za granicą reprezentowali także przebywający po­
za Polską znajomi Załuskiego. W r. 1747 J.A. Załuski prosił „de Brose 
[gen. Claude de Debrose] posła, czyli residenta dworu naszego w Hadze", 
ażeby pewien rękopis „zlustrować i zgodzić się o niego raczył"28. W Rzy­
mie ksiądz Andrzej Młodziejowski kupował dla Biblioteki cenne wydaw­
nictwa (m.in. Acta Bollandiana) oraz zajmował się wyrabianiem eksko­
muniki przeciwko złodziejom książek27. W Niemczech prenumeratę cza­
sopism załatwiali dla Załuskiego wojewodzie poznański — Celestyn Łu­
bieński (w r. 1752) oraz pisarz wielki koronny, późniejszy prymas — 
Władysław Łubieński (w r. 1756)28. 

FORMY DZIAŁALNOŚCI BIBLIOTEKI 

Gromadzenie 

Jakimi zasadami gromadzenia książek kierowali się Załuscy? Co zbie­
rali? 

Józef Jędrzej Załuski starał się zbierać wszystkie teksty pisane. 
Przypuszczalnie czynił tak częściowo z przekonania, że — jak pisał w 
kilkadziesiąt lat później bibliotekarz Książnicy Onufry Kopczyński — 
„Biblioteka Załuskich jako publiczna, powinna by mieć wszystkie a wszy­
stkie książki"29, gdyż tylko przyszłość może ocenić przydatność poszcze­
gólnych druków i rękopisów, a częściowo — z manii zbieracza. W „Ku­
rierze Polskim" z 12 V 1745 r. referendarz prosił drukarzy, by nadsy­
łali spisy książek „choćby też i najszczupleszych, bo co się jednemu na 
nic nie zda, to drugiemu przydać się może". Jest to niemal pewne, że 

25 Listy J.A. Załuskiego do A. Dunin-Wąsowicza. Bibl. PAN w Krakowie rns. 
syg. 1085. 

26 List A. Młodziejowskiego do J.A. Załuskiego Drezno 14 I 1747 Bibl. Nar. ms. 
syg. 3247. 

27 Listy do J.A. Załuskiego: A.S. Załuskiego z dn. 12 VIII 1747 oraz A. Mło­
dziejowskiego Rzym dn. 19 IV 1752. Bibl. Nar. ms. syg. 3247, 3252. 

28 Listy do J.A. Załuskiego: Celestyna Łubieńskiego Neudorfel 30 VIII 1752 
i Władysława Łubieńskiego 6 VI 1756. Bibl. Nar. ms. syg. 3252, 3256. 

29M. Ł o d y ń s k i , Z dziejów..., s. 83. 
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takie kompletował. Wiadomo, że w Bibliotece Załuskich znajdowały się 
druki o małych formatach, a zwyczajowo biblioteki nie zbierały wów­
czas takich książek30. Referendarz gromadził nawet ulotki; książnica war­
szawska posiadała m.in. dwukartkowy druczek in folio pt. Pro iure ty-
pographiae regiae et Reip. Patrum Scholarum Piarum in diplomatibus 
ei const. jundalo — broniący uprawnień oficyny pijarskiej odnoszących 
się do druku pism urzędowych przeciwko M. Weidmanowi 3 1. Szczególnie 
zależało Załuskiemu na kolekcjonowaniu książek rzadkich i cennych, 
gdyż to właśnie one mogły zapewnić sławę wielkiego bibliofila. Jeśli 
idzie o tematykę, referendarz preferował szczególnie druki i źródła rę­
kopiśmienne teologiczne, filozoficzne i historyczne. Zasady gromadzenia 
J.A. Załuskiego spotykały się ze sprzeciwem jego brata. Biskup kra­
kowski pisał, że kompletowany przez referendarza księgozbiór publicznej 
biblioteki składa się z „plur imusąue mniej potrzebnych [książek] sans 
choix skupowanych, w różnych językach osobliwie niemieckim narzuco­
nych, które plus obsunt quam prosunt honorowi i pożytkowi publicznej 
Biblioteki, bo nie tak jej jako tandety są godniejsze". Zamiast nich wi­
działby w Bibliotece „autores Classicos et in Biblotheca publicis perne-
cessarios". Biskup kładł większy nacisk na książki prawnicze oraz publi­
kacje z dziedziny nauk ścisłych32. 

Zbiory polskie Załuskich były w latach 1740 tak duże, że referendarz 
szukał jedynie „autorów albo zapomnianych, albo zarzuconych, albo też 
prawie zagubionych" 3 3. Swoich korespondentów — J. Łopackiego i A. Ne­
hrebeckiego — prosił Załuski, by „augere moje kollekcję innem si fieri 
posset lukubracjami, byle były notabene albo inedita albo rarissime ob­
yła, to jest albo manuskrypta albo jeżeli drukowane to dawniej antę 
1550 albo choć i później; byle egzemplarze rzadko się gdzie znajdowa­
ły" 3 4 . 

W jaki sposób Biblioteka zbierała druki i rękopisy? 
Jak i oddźwięk wśród autorów i typografów znalazły apele Załuskie­

go o nadsyłanie spisów publikacji oraz ich egzemplarzy? 
Wielokrotne powtarzanie apeli sugeruje brak szerszego oddźwięku3 5. 

30 A.S. Załuski do J.A. Załuskiego 31 VIII 1741 Bibl. Nar. ms. syg. 3241. Por. 
również S. Jaworski do J.A. Załuskiego Gdańsk 6 VI 1767 Bi'bl. Nar. ms. syg. 3267. 

31 K. B u d z y k, Studia z zakresu nauk pomocniczych historii literatury pol­
skiej, t. I, Wrocław 1956, s. 259. 

32 „Projekt do listu" A.S. Załuskiego do J.A. Załuskiego rps. Państwowej Bibl. 
im. M.J. Sałtyikowa-Szczedrina w Leningradzie Archiv. Załuskich Raznyje bumagi 
nr 287 mf. Bibl. Nar. nr 16002. 

33 J. Radliński do J.A. Załuskiego Miechów 17 VI 1746 Bibl. Nar. ms. syg. 3246. 
34 Brulion odpowiedzi J.A. Załuskiego na list A. Nehrebeckiego 3 I 1745 Bibl. 

Nar. ms. syg. 3245. 
3 5 Potwierdzeniem tego przypuszczenia jest opinia O. K o p c z y ń s k i e g o 

(Gramatyka dla szkól narodowych, t. I, Warszawa 1778), że „polskich książek •[...] 
w najsłynnieszej bibliotece warszawskiej od Załuskich założonej [...] mało się [...] 

3 — J. Kozłowski, Szkice 33 



Jak świadczyłaby natomiast korespondencja J.A. Załuskiego, informacje 
o nowościach książkowych oraz o dziełach, znajdujących się „pod prasą", 
nadsyłali Załuskiemu nieraz typografowie oraz korespondenci naukowi 
Biblioteki. Zachowane źródła ujawniają nazwiska informatorów z Wilna 
(biskup Józef Stanisław Sapieha oraz jezuita Kazimierz Giedroyć-Jura-
ha) i ze Lwowa (trynitarz M. Sikorski, jezuita A. Grądzki, kanonik 
A.W. Bąkalski oraz protonotariusz apostolski J. Augustynowicz). Przez 
ok. 10 lat wiadomości o książkach wileńskich nadsyłał referendarzowi 
koronnemu jego przyjaciel, biskup koadiutor wileński — J.S. Sapieha. 
Między innymi, w r. 1754 Sapieha przesłał do Warszawy „Regestr ksią­
żek od roku z gurą [!] tu [tzn. w Wilnie] wydrukowanych"80. 

Dane zawarte w korespondencji J.J Załuskiego informują o drukar­
niach, z których przesyłano do Biblioteki Załuskich nowości książkowe. 
Prym wśród nich wiodły zdecydowanie oficyny Wilna i Lwowa. 

W nowości książkowe z Wilna zaopatrywał Załuskiego w latach 
1745—1754 bp. J.S. Sapieha. Korespondent Biblioteki dbał o to, by do 
Warszawy były przekazywane książki ze wszystkich oficyn stolicy Lit­
wy; należy więc sądzić, że Załuski otrzymywał dzieła spod pras nie tyl­
ko drukarni jezuickiej (na co są dowody w listach), ale także z tłoczni 
franciszkańskiej i bazyliańskiej. „[...] jeżeli drukarnie tutejsze zechce 
do nowego i ciekawego emittere in lucem, — pisał Sapieha do referen­
darza koronnego 11 IX 1747 — nie omieszkam te [...] fructus kommuni-
kować JWPD"8 7. „Wiem dobrze, że WMPan tak czynisz, jako ja — pisał 
bp wileński 13 XI 1750 — każesz notować co rok publikowane w polskiej 
gazecie księgi, które in lucern wychodzą i miejsca gdzie się drukują, je­
żeli tedy która tymi laty w Wilnie i w Supraślu drukowana podobać się 
będzie, a oną nie przysłałem, z wielką ochotą przyszlę MW Panu Ko­
chanemu Dobrodziej owi"38. Po śmierci Sapiehy obowiązek nadsyłania 
nowości przejęli prefekci drukarń: jezuickiej (Stefan Wulfers, Franciszek 
Paprocki) oraz pijarskiej, założonej w r. 1754 (Maciej Dogiel)39. We 
Lwowie — jak świadczy korespondencja Załuskiego z lat 1753 i 1754 — 
książki ze wszystkich — jak się zdaje — miejscowych typografii (jezu­
ickiej, franciszkańskiej, Bractwa św. Trójcy oraz Pawła Józefa Golczew-
skiego) ekspediował do Warszawy trynitarz — Marian Sikorski. W r. 1755 
książki z oficyny jezuickiej przekazywał do Warszawy jezuita Andrzej 

znajduje". Po przewiezieniu księgozbioru Biblioteki do Petersburga doliczono się 
w roku 1809 jedynie 5513 druków w języku polskim (bez dubletów), co stanowiło 
3,7% ogółu książek. 

36 Zob. listy wymienionych wyżej osób do J.A. Załuskiego, znajdujące się w 
Bibl. Nar. 

37Bibl. Nar. ms. syg. 3247. 
38 Bibl. Nar. ms. syg. 3250. 
39 Listy do J.A. Załuskiego: S. Wulfersa 23 IV 1759, M. Dogiela 25 XI i 9 XII 

1759, F.Paprockiego Wilno 26 I 1761 Bibl. Nar. ms. syg. 3259, 3261. 
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Grądzki40. Załuski otrzymywał również publikacje z drukarń bazyliań-
skich w Poczajowie i Supraślu. „Opusy" typografii poczajowskiej prze­
słał w r. 1743 referendarzowi koronnemu kanclerz wielki litewski Jan 
Fryderyk Sapieha. Książki z drukarni w Supraślu posyłał do kamienicy 
daniłowiczowskiej biskup pińsko-turowski Jerzy Bułhak. Przesyłką ksią­
żek z drukarni akademickiej w Zamościu zajmowali się Paweł Łosiecki 
oraz Stanisław Duńczewski, a z drukarni akademickiej w Poznaniu — 
Klemens Kostka Herka. W r. 1729 druki z oficyny jezuickiej w Kaliszu 
przesłał referendarzowi Gustaw Hanneberg41. 

Korespondencja J.J. Załuskiego zawiera pewne i wiarygodne infor­
macje o przesyłaniu nowości książkowych z ośmiu oficyn drukarskich. 
Gdyby założyć, że lwowscy i wileńscy korespondenci przekazywali Za­
łuskiemu książki ze wszystkich tłoczni znajdujących się w tych mia­
stach, co sugerują ich listy, można by tę liczbę podnieść do 13. Kore­
spondencja referendarza koronnego zawiera jednak duże luki; ponadto — 
co zrozumiałe — nie zostały w listach do Załuskiego uwzględnione in­
formacje na temat produkcji drukarni warszawskich, gdyż sprawy te 
omawiano na miejscu. Do wymienionych powyżej drukarni można by 
dodać jeszcze te oficyny, w których drukował swoje prace, oraz te, któ­
re były kierowane przez osoby z kręgu Biblioteki. Jest wysoce prawdo­
podobne, że Załuski otrzymywał całą produkcję wydawniczą oficyn war­
szawskich: pijarów, jezuitów oraz Wawrzyńca Mitzlera de Kolof. Możli­
we, iż w pewnych okresach Załuski odbierał również (mniej lub bardziej 
regularnie) przesyłki z drukarni jezuickich z Poznania i Lublina, z ty­
pografii karmelitów bosych w Berdyczowie, cystersów w Oliwie i misjo­
narzy w Chełmie, z drukarni prymasowskiej w Łowiczu, z oficyn ma­
gnackich w Nieświeżu i Podhorcach, a także z drukarni akademickich 
w Krakowie42. 

W nadsyłaniu wiadomości o nowych drukach oraz przekazywaniu ich 
egzemplarzy do Biblioteki Załuskich autorzy książek uzupełniali typogra-
fów i korespondentów Biblioteki. Zaprzyjaźnieni z Załuskimi pisarze 
i uczeni pisali do niego listy z informacjami o tym, nad czym pracują, 
lub też, jakie dzieła oddali „pod prasę". Informacje tego typu przeka­
zywali referendarzowi koronnemu m.in. jezuita Kasper Niesiecki, kano-

40 Zob. listy do J.A .Załuskiego M. Sikorskiego z roku 1753 i 1754 oraz A. Grądz-
kiego z roku 1755 Bibl. Nar. ms. syg. 3253, 3254, 3255. 

41 Listy do J.A. Załuskiego: J.F. Sapiehy, P. Łosieckiego, S. Duńczewskiego, 
K. Herki, G. Henneberga Bibl. Nar. ms. syg. 3243, 3244, 3247, 3250, 3253 oraz Ko­
respondencja J.A. Załuskiego..., s. 13. 

42 Między innymi prefektem drukarni jezuickiej w Warszawie był od roku 
1762 bliski współpracownik Biblioteki — Franciszek Bohomolec. Załuski i Janocki 
drukowali swoje prace m.in. w drukarniach pijarskiej i jezuickiej w Warszawie, 
a także w akademickiej w Krakowie, karmelitów w Berdyczowie i misjonarzy w 
Chełmie. Za radą J. A. Załuskiego jezuici w Poznaniu przedrukowali lus Publicum 
Regni Poloniae M. Z a l a s z o w s k i e g o . 
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nik Bonifacy Erazm Szembek, Jan Fryderyk Sapieha, Józef Aleksander 
Jabłonowski oraz Udalryk Radziwiłł43. 

Wiele książek przesłali do Biblioteki ich autorzy. Czasami czynili to 
na prośbę Załuskiego; częściej z własnej inicjatywy. Oprócz nich po­
syłali do Biblioteki książki ich krewni, edytorzy, adresaci listów dedy­
kacyjnych itp." 

Wiele druków i rękopisów Biblioteka Załuskich otrzymywała w da­
rze. 

Osoby z jej kręgu przekazywały do przechowania swój dorobek dru­
kowany i rękopiśmienny. Zbiór swoich publikacji przesłali Załuskiemu 

43 Zob. listy wymienionych wyżej osób do J.A. Załuskiego znajdujące się w 
Bibliotece Narodowej. Kupując książki za granicą referendarz opierał się na róż­
nych źródłach informacji. Jak wynika z listu M.A. Troca do Załuskiego z dn. 25 V 
1734 r. Troc sporządzał wyciągi z doniesień o książkach zamieszczanych w „Neue 
Zeitungen von gelehrten Sachen" i posyłał je referendarzowi. Załuski zaznaczał 
na nich wybrane do kupienia pozycje. Informacje „in re l i t teraria" oraz katalogi 
księgarskie i aukcyjne przekazywali referendarzowi także jego agenci księgarscy 
i korespondujący z nim uczeni. 

44 Korespondencja J.A. Załuskiego w Bibl. Nar.; kartoteki proweniencji starych 
druków B.U.W.; książka J.D. J a n o c k i e g o pt. Bibliographia Zalusciana... Liczną 
grupę autorów, którzy przesyłali Załuskiemu swe prace, tworzyli zakonnicy. Wśród 
jezuitów m.in. Kasper Niesiecki w r. 1732, Jan Bielski dwukrotnie w r. 1748, Józef 
Tori w r. 1751, Antoni Biejkowski w r. 1753, Stanisław Kijanowski, Jakub Nak-
cyanowicz (Praelectiones mathematicae ex Wolfianis elementis adornatae Wilno 
1759), Franciszek Paprocki w r. 1759 (Europa z części świata najprzedniejsza), Fran­
ciszek Rzepnicki w r. 1763 (dwa tomy pracy pt. Vitae Praesulum Poloniae et Magni 
Ducats Lithuaniae), Stanisław Jaworski. Z bożogrobców wszystkie swoje publikacje 
przesyłał regularnie do Biblioteki generał zakonu Jakub Paweł Radliński; książki 
przekazywali również dominikanin Klemens Chodykiewicz w r. 1752, trynitarz Ma­
rian Sikorski w r. 1756, franciszkanin Marceli Jurkiewicz w r. 1767, pijar Dymitr 
Kola oraz pijarzy — edytorzy Katechizmu rzymskiego. Spośród autorów — magna­
tów przesyłali książki do Biblioteki m i n . Józef Aleksander i J a n Kajetan Jabło­
nowscy, Michał Kazimierz Radziwiłł, Jan Fryderyk Sapieha. Spośród duchownych — 
bp smoleński Jerzy Mikołaj Hylzen, dziekan katedry krakowskiej Maciej Józef 
Łubieński, kanonik kijowski Jan Szumski i kanonik lwowski Kazimierz Saława-
-Swirski. Z akademików swoje publikacje (głównie kalendarze) nadsyłał stale Sta­
nisław Duńczewski. Poszczególne pozycje nadesłali też akademicy krakowscy, Jan 
Siekierski w r. 1749 (zbiór wierszy panegirycznych) oraz Klemens Kostka Herka 
w r. 1753. Jakub Kazimierz Rubinkowski — radny miasta Torunia — przesłał Za­
łuskiemu Janinę — książkę, która stała się bestsellerem i doczekała się co najmniej 
pięciu edycji w ciągu 50 lat. Z cudzoziemców (zamieszkałych w kraju i za granicą) 
ofiarowali do Biblioteki swoje parce m.in. Augustyn Calmet, Paweł Ernest Ja­
błoński, kanclerz Uniwersytetu paryskiego Joseph Barre, książę bawarski Klemens 
Wittelsbach, Johann Ernest Stieff (Historische und Physicische Betrachtungen... 
Breslau 1745), Ernest Jeremiasz Neifeld w r. 1754 (Physikalische Abhandlung vom 
Altwasser Sauerbrunen in Schlesien..., Ziillichau 1752 oraz Primitiae physicomedi-
cae...) oraz Louis Antoine Caraccioli (Le Veritable Mentor, Breslau 1755). Ten ostat­
ni w swym liście do Załuskiego napisał, że Biblioteka Załuskich jest najbardziej 
honorowym miejscem, w którym może spocząć jego książka; byłby zadowolony 
nawet wtedy, gdyby trafiła ona do kąta pełnego pająków. 
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bożogrobiec Jakub Radliński (w r. 1745), biskup Brescji Angelo Maria 
Quirini (w r. 1747), biskup smoleński Jerzy Mikołaj Hylzen (przed. 
r. 1755)45. 

Dzięki kontaktom osobistym (rozmowy, korespondencja) oraz infor­
macjom, których dostarczali korespondenci, Załuski orientował się, ja­
kiego rodzaju twórczość (literacką, religijną, polityczną, naukową) upra­
wiają osoby z kręgu Biblioteki. Starał się mieć rękopisy ich prac w książ­
nicy publicznej. Jednocześnie autorzy z własnej inicjatywy przesyłali 
swe manuskrypty do kamienicy daniłowiczowskiej, licząc na to, że będą 
cne miały tu większą szansę przetrwania. Często prosili oni Załuskiego 
o pomoc w publikacji ich prac lub też o ich ocenianie. Warto dodać, że 
ksiądz referendarz w Zbiorze rytmów wzywał krajowych literatów, aby 
przesyłali mu swe utwory literackie, jeśli uznają je za warte druku. Po­
dobne prośby kierował też indywidualnie do osób, o których wiedział, że 
piszą wiersze lub dramaty46. 

Ludzie ze środowiska Załuskiego przekazywali do Biblioteki jako da­
rowizny fragmenty swych kolekcji (Michał Kazimierz Radziwiłł, Fry­
deryk Michał Czartoryski, przełożona wizytek warszawskich) lub dary 
jednostkowe (jezuici litewscy, karmelici krakowscy (na Piasku), Franci­
szek Bieliński, Szczęsny Czacki, ks. Błażej Iwasiński, Franciszek Koź­
miński i Tadeusz Krusiński, kanonik Dominik Lochman, Józef Epifani 
Minasowicz, Michał Kazimierz Radziwiłł, Jan Fryderyk Sapieha, Józef 
Sapieha, Marian Sikorski, Adam Augustyn Wessel, Antonina z Zaho-
rowskich Zamoyska, Gaspard de Real de Curban)47. 

45 Listy do J,A. Załuskiego: J. Radlińskiego Miechów 23 I 1745, M.A. Troca 
3 I 1747 Bibl. Nar. ms. syg. 3245, 3247; Neue Zaitungen von gelehrtem Sachen", 
1748, s. 107—108; J.D. J a n o c k i , Lexicon..., t. I, s. 52—53. 

46 Poniższe zestawienie oparłem na korespondencji J.A. Załuskiego i kartotece 
zniszczonych rewindykatów Bibl. Nar. Korzystałem także z książek: J.A. Z a ł u ­
s k i e g o : Biblioteka...; J.D. J a n o c k i , Janociana t. III, Warszawa 1819, s. 154— 
—155; K. K a n t a k , Franciszkanie polscy, t. II, Kraków 1938, s. 453. Do Biblioteki 
Załuskich trafiły manuskrypty następujących osób związanych z referendarzem 
koronnym: Franciszka Bohomolca, Floriana Buydeckiego, Marcina Bystrzyckiego, 
Benedykta Chmielowskiego, Antoniego Sebastiana Dembowskiego, Jerzego Dziedu-
szyckiego, Fryderyka Engelke, Macieja Flaszyńskiego, Adama Stanisława Grabow­
skiego, Piotra Henniga, Jana Kajetana i Jana Stanisława Jabłonowskich, Kazimierza 
Jarmundowicza, Mikołaja Jaśkiewicza, Hermanna Keyzerlinga, barona de Kinnera, 
Stanisława Konarskiego, Tadeusza Krusińskiego, Godfryda Lengnicha, Józefa Łu­
kaszewicza, Bonawentury Makowskiego, Ignacego i Józefa Epifaniego Minasowi-
zów, Friedricha Otto i Johanna Burscharda Mencków, Jerzego Wandalina Mnisz-
eha, Józefa Teodora Mogilnickiego, Józefa Michała Nogawskiego, Kaspra Niesiec-
kiego, Balbiny Pacowej z Wołłowiczów, Kazimierza Pałaszowskiego, Antoniego Por-
talupi, Alojzego Preglera, Franciszka Budzisza Pstrokońskiego, Jakuba Radlińskie­
go, Michała Rihovei, Konstancji Rostworowskiej z Lanckorońskich, Jakuba Rubin-
kowskiego, Seweryna Rzewuskiego, Michała Antoniego Sapiehy, Jerzego Piotra 
Schultza, Krzysztofa Szembeka, Piotra Jacka gliwickiego, Karola Wielopolskiego, 
Janusza Wiśniowieckiego oraz, oczywiście, rękopisy braci Załuskich. 

4 7 Zestawienie oparte na następujących źródłach: kartoteka zniszczonych rewin-
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Jak się zdaje, książnica warszawska rozbudziła wśród ludzi nauki 
w kraju szlachetną rywalizacją w poszukiwaniu książek nieznanych Za­
łuskiemu. Dzieła te były przesyłane do kamienicy daniłowiczowskiej48. 

J.A. Załuski „z szerokim gestem" czynił dary książkowe bibliotekom 
klasztornym, zakonnikom, bibliotekom uniwersyteckim, kanonikom, bi­
bliofilom szlacheckim i uczonym zagranicznym. Budziło to sprzeciw jego 
brata49. 

Inną formą zdobywania przez Załuskich druków i rękopisów była 
zamiana. Zamieniali z Biblioteką książki (najczęściej dublety i kopie 
rękopisów) m.in. bożogrobcy miechowscy, jezuici lubelscy, paulini z Jas­
nej Góry, biskupi (J.M. Hylzen, J.S. Sapieha, W.H. Sierakowski), świec­
cy dygnitarze państwa (Tadeusz Burzyński, Aleksy Dunin, Błażej Kra­
siński, Paweł Sanguszko, Bazyli Walicki, Karol Wielopolski), kanonicy 
(m.in. Andrzej Żórawski). Referendarz zamieniał także książki z uczo­
nymi zagranicznymi, m.in. z Janem Gabrielem Petit de Montepuis, rek­
torem uniwersytetu paryskiego. Zakres, zasady i przebieg wymiany były 
za każdym razem różne, gdyż zależały od potrzeb i profilu zbiorów obu 
stron. Zwykle wymiana druków i rękopisów łączyła się ze wzajemnym 
wypożyczaniem dzieł posiadanych w jednym egzemplarzu oraz z przeka­
zywaniem sobie książek w darze. W toku współpracy z klasztorami Bi­
blioteka i zakonnicy ustalali, czy wolą przekazywać książki w formie za­
miany, czy też kupna i sprzedaży50. 

dykatów Bibl. Nar.: kartoteka proweniencji starych druków Bibl. Uniw. Warsz.; 
Katalog Rękopisów Bibl. Nar. ser. 2 t. 2 Opr. B.S. Ku p ś ć, K. M u s z y ń s k a , 
Warszawa 1980; korespondencja J.A. Załuskiego znajdująca się w Bibl. Nar.; J. K o ­
r z e n i o w s k i , Zapiski z Cesarskiej Biblioteki Publicznej w Petersburgu, Kraków 
1910, poz. 118, 179, 183; J.A. Z a ł u s k i , Bibliotheca poetarum polonorum... War­
szawa 1754, s. 64; t e n ż e , Biblioteka..., s. 152; J.D. Ja n o c k i , Bibliographia Za-
lusciana..., H. J u s z c z a k o w s k a , op. cit., s. 40. 

48 Por. listy do J.A. Załuskiego: J.F. Sapiehy Kodeń 3 VI 1731 (Koresponden­
cja..., s. 60), S.L. Bystrama Lwów 19 X 1746, L. Ossolińskiej z Załuskich 17 I 1747, 
F. Budzisza Pstrokońskiego 6 XI 1748 Bibl. Nar. ms. syg. 3246, 3247, 3248. Warto 
dodać, że Książnica otrzymywała w darze nie tylko druki i rękopisy, ale także m.in. 
dzieła sztuki (obrazy i medale). 

4 9 Zob. H. Ju s z e z a k o w s k a , op. cit., J.A. Z a ł u s k i , Biblioteka...; kartote­
ka starych druków Bibl. Uniw. Warsz. „Projekt do Listu" A.S. Załuskiego do 
J.A. Załuskiego Państwowa Bibl. im. M.J. Sałtykowa-Szczedrina w Leningradzie 
Archiv. Załuskich Raznyje bumagi nr 287. 

50 Zob. m.in. listy do J.A. Załuskiego: F. Nowowiejskiego Warszawa 1 VI 1744; 
B.E. Szembeka Włocławek 1 II 1746; M. Stadnickiego Łowicz 19 IV 1746; J.M. Hyl-
zena 14 I 1747; J. Wielopolskiego Kraków 7 I 1748; A. Dąbrowskiego Bar 26 I 1761; 
J.M. Hylzen Dagda 26 IX 1762; J. Radlińskiego ndt. Bibl. Nar. ms. syg. 3244, 3246, 
3247, 3248, 3261, 3262, 3269. Por. M. M a n t e u f f l o w a , Gospodarka... Warto tu 
dodać, że —• jak wskazuje korespondencja J.A. Załuskiego — już najpóźniej od 
r. 1744 referendarz, wymieniając, wypożyczając lub darując innym książki, korzy­
stał z rękopiśmiennego katalogu dubletów. Por. m i n . list S. Skrzebienia do J.A. Za­
łuskiego Krasnydwór 6 V 1744. Bibl. Nar. ms. syg. 3244. 
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Załuscy kupowali książki od krajowych księgarzy z Warszawy 
(M. Degnerowej, Magdaleny z Soldadinich Domańskiej, Krzysztofa Ni-
kolai, Krzysztofa Różyckiego), Krakowa (Łukasza Rozworowskiego i Ja­
na Jerzego Sohnera), Gdańska (Kornela Beughema i Jerzego Marka 
Knocha) i Torunia (Johanna Christiana Laurera, Samuela Janssona Moel-
lera, Walentego Mariańskiego). Utrzymywali oni także kontakty z księ­
garzami zagranicznymi51. 

Jako rasowi bibliofile bracia Załuscy — gdy nadarzyła się okazja — 
zjeżdżali na targi książki do Lipska i Frankfurtu nad Menem, a także 
na aukcje, urządzane w miastach pruskich i za granicą. Między innymi 
w roku 1727 J.A. Załuski uczestniczył w licytacji biblioteki burmistrza 
toruńskiego Gotfryda Roesnera, straconego trzy lata wcześniej po tzw. 
tumulcie toruńskim. W kupowaniu druków i rękopisów na targach 
i aukcjach pośredniczyli także ich zagraniczni agenci i korespondenci 
naukowi, m.in. Johann Gotlieb Krause (w Wittenberdze) i Michał Abra­
ham Troc (w Lipsku)52. 

Fundatorzy Książnicy kupili lub pertraktowali też w sprawie naby­
cia całych lub znacznych części księgozbiorów licznych bibliofilów. Po 
śmierci osób znanych z posiadania zasobnych bibliotek J.A. Załuski 
starał się nawiązać kontakt z ich spadkobiercami68. 

Innym sposobem uzyskiwania przez referendarza koronnego książek 
było pożyczanie ich pod jakimkolwiek pretekstem bez zamiaru oddania 
lub potajemne zabieranie. Nie mogąc otrzymać na własność rzadkich 
druków i rękopisów, Załuski prosił o sporządzenie z nich kopii dla Bi­
blioteki". 

51 Załuscy mieli powiązania z księgarzami z Amsterdamu (J. Catuffe), Hagi 
(Jean van den Bergh, Moetiens), Lejdy (Samuel Luchtmans), Londynu (Thomas 
Osborne), Genewy (Cramer & freres Philibert, Perachon, Cramer & co., Antoine 
Philibert), Kopenhagi (C. Philibert), Berlina (Dussert), Wrocławia (Kornowie), Kró­
lewca (Jan Jakub Kainter, Woltersdorf), Lipska (Pierre- Mortrier, J. Schrender and 
Co. Pierre Mortier, Georg Moritz Weidmann), Drezna (Georg Klam), Wenecji (Gio-
vanni Giacomo Hertz, Giovanni Manfre), Rzymu (Francesco Vettori), Pragi (Johann 
Thomas Trattern), Lyonu (de Ville freres et Chalmette) i Paryża. Zestawienie opar­
te na korespondencji J.A. Załuskiego znajdującej się w Bibliotece Narodowej oraz 
na informacjach zamieszczonych w książce J.D. J a n o c k i e g o , Bibliographia Za-
lusciana... 

52 A.S. Załuski do J.A. Załuskiego 6 I 1741 i 18 I 1742 Bibl. Nar. ms. syg. 3241, 
3242; E. C h w a l e w i k , Losy zbiorów polskich, Warszawa—Kraków 1926, s. 10. 
Według P. B a ń k o w s k i e g o w samych Niemczech J.A. Załuski miał co naj­
mniej ośmiu agentów księgarskich — w Berlinie, Lipsku, H a l l , Marienburgu, Wro­
cławiu, Monachium (zob. jego artykuł pt. Józef Andrzej Załuski i jego dzieło, „Prze­
gląd Biblioteczny" 1948, z. 1—2, s. 5). 

53 Zob. m.in. list J. Łukaszewicza do J.A. Załuskiego Kraków 28 VI 1755 Bibl. 
Nar. ms. syg. 3255. 

54 J.A. Z a ł u s k i , Biblioteka..., s. 5, 6, 57, 67, 131; M. M a n t e u f f l o w a , 
Gospodarka..., s. 55. Referendarz często zalepiał zapiski proweniencyjne poprzed-
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Książnica warszawska otrzymywała również publikacje towarzystw 
naukowych55. 

Godna podkreślenia jest pomoc, jaką w gromadzeniu druków i ręko­
pisów udzielała Biblioteka związanym z nią bibliofilom. Ponieważ firmy 
księgarskie w Rzeczypospolitej okresu saskiego ani nie podejmowały się 
sprowadzania książek z zagranicy, ani dostarczania posiadanych na skła­
dzie do klientów na prowincji, osoby z kręgu Załuskiego prosiły księdza 
referendarza o pośrednictwo w ich nabywaniu. 

Referendarz pomagał również innym w poszukiwaniu druków i ręko­
pisów, często za pośrednictwem korespondentów Biblioteki56. 

Udostępnianie 

Czy jest słuszna uznana za pewnik i powtarzana jeszcze w ostatnich 
pracach opinia, że zbiory Biblioteki Załuskich były właściwie zbiorami 
martwymi, że tylko w bardzo niewielkim stopniu wpływały one na ży­
cie umysłowe Rzeczypospolitej? Źródłem takiej opinii są różne osiem­
nastowieczne przekazy, według których czytelnia biblioteki świeciła zwy­
kle pustkami. Prace o Bibliotece Załuskich wielokrotnie powoływały się 
na fragment artykułu „Monitora" z 12 IX 1767 r. Numer ten został 
prawdopodobnie napisany przez Franciszka Bohomolca, jedną z osób naj­
bliższych Józefowi Andrzejowi. „Zdarzy się to kilka razy przez rok — 
pisał „Monitor" — iż ciekawość jej widzenia kogo tam sprowadzi. Takie 
zaś, który by z prawdziwym umysłem ksiąg czytania i nauczenia się ją 
odwiedzał, czasem i przez rok żadnego nie widać. Czyż tak się dzieje 
w bibliotekach innych krajów, gdzie nauki jakążkolwiek zaletę i mi­
łość mają"57. Jest prawdopodobne, że w ferworze polemicznym Bohomo-

nich właścicieli. (Świadczą o tym zachowane w Bibl. Uniw. Warsz. egzemplarze 
książek pochodzących z Biblioteki). 

5 5 J. J a r z ę c k a , J. K o z ł o w s k i , op. cit., s. 313. 
56 Zob. m.in. list W. Muratowicza do J.A. Załuskiego Przeworsk 21 X 1749 

Bibl. Nar. ms. syg. 3249. Zachowane źródła przekazały kilka informacji o sposo­
bach konserwacji księgozbioru. Dla ochrony przed szczurami pakowano księgi do 
skrzyń lub wiercono w drzwiach dziury dla kota. W okresie przebudowy gmachu 
A.S. Załuski przekonywał brata, że aby „słońce i wiatr około Biblioteki chodziły" — 
należy zburzyć pobliską wozownię. Biskup krakowski prosił też referendarza, by 
nie trzymał ksiąg przy ścianach, póki mur nie obeschnie. Po śmierci Załuskich dla 
zmniejszenia wilgoci Onufry Kopczyński nakazał podsypanie pod podłogę gruzu. 
Uczony pijar zbudował też specjalny daszek na dziedzińcu, pod którym suszono 
i trzepano pokryte kurzem lub wilgocią dzieła. „Zgniłe lub robactwa pełne księgi", 
które groziły zarażeniem innych, były niszczone przez zakopanie w ziemi (palenie 
stwarzałoby niebezpieczeństwo pożaru), lub oddzielane od pozostałych. 

57 „Monitor" 1765—1785. Wybór, Wrocław 1976, s. 185. Cytowana powyżej opi­
nia Bohomolca nie jest jednak słuszna, gdy przeciwstawia Książnicy biblioteki za­
graniczne, jakoby pełne czytelników. August Moszyński, kolekcjoner i architekt 
Stanisława Augusta, opisywał w r. 1785 puste czytelnie sławnej florenckiej Lauren-
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lec przejaskrawił prawdziwy stan rzeczy. Faktem jest, że wszystkie źró­
dła mówią o niskiej frekwencji. W odpowiedzi na list J.A. Załuskiego, 
opisujący pierwsze dni Biblioteki po inauguracji, Jakub Paweł Radliń­
ski napisał do księdza referendarza: „Nadmienił JWWP Dobrodziej że 
religiosi nie uczęszczają do Biblioteki, a ja bym rad do niej wyleciał, ale 
nervus drogi deest [...] i wstyd mnie za nich, ale ich ani przestrzedz, ani 
poprawić nie mogę, bo żadnego nie m a m znajomego w Warszawie". 
W dalszej części listu uczony bożogrobiec nadmienił, że w wierszowanej 
pochwale Biblioteki Załuskich, którą właśnie napisał, ci, którzy uczęsz­
czają do Biblioteki, będą mieli elogia, a ci, którzy nie — „coute repre-
hensje" 5 8. W pierwszym zeszycie „Warschauer Bibliothek" (maj 1754) 
Wawrzyniec Mitzler de Kolof napisał, że tylko z jednego powodu można 
żałować tej znakomitej biblioteki, a mianowicie z tego, że tak mało od­
wiedza ją uczonych, co bierze się stąd, że ludzie uczeni i nauki w Polsce 
nie cieszą się jeszcze takim szacunkiem jak za granicą. Potomni więcej 
będą chwalić Książnicę niż współcześni, gdyż dziś niewielu umie korzy­
stać z tego wspaniałego skarbu 5 9. Księga pt. Nomirui lectorum qui aliąuid 
in hac bibiotheca publica Zalusciana legerunt vel legere desiderarunt... 
notowała w styczniu 1792 r. 3 czytelników, w lutym — 6, w marcu — 
10, a w kwietniu — 560. W r. 1793 Fryderyk Schultz pisał, że ilekroć 
zachodzi do Książnicy, zastaje w czytelni niewiele osób61. 

K i m byli przeciętni czytelnicy? Wszystkie przekazy (pochodzące 
z ostatnich lat Biblioteki) mówią, że byli nimi przede wszystkim du­
chowni. Hubert Vautrin, który przebywał w Rzeczypospolitej w latach 
1777—1782, stwierdził, że z czytelni korzystały „jedynie osoby duchow­
n e " ; Fryderyk Schultz w roku 1793 pisał, że nieliczni czytelnicy, których 
widywał w czytelni, „składali się głównie z księży świeckich i młodych 
ludzi" 6 2. Alodia Kaweoka-Gryczowa (na podstawie zachowanej przed woj­
ną księgi obecności) podała, że poza jezuitami — członkami zakonu za­
rządzającego Książnicą — mało kto gościł w czytelni6 3. 

ziany i Biblioteki Watykańskiej. Jeszcze w r. 1811 tak pisał Fryderyk Ebert, biblio­
tekarz i bibliograf niemiecki: „Czym są przeważnie biblioteki niemieckie? Otóż są 
to okryte kurzem, ziejące pustką, przez nikogo nie odwiedzane pomieszczenia, w 
których bibliotekarz przebywa służbowo zaledwie kilka godzin na tydzień, aby 
zresztą i w tym czasie być samotnym. Nic też nie zakłóca głębokiej ciszy tych lo­
kali prócz chyba smutnego szmeru robaków drążących oprawy książek" (cyt. za: 
M. Ł o d y ń s k i , Biblioteka Rzplitej..., s. 16—17). 

58 J. Radliński do J.A. Załuskiego ndt. (po 17 IX 1747) Bibl. Nar. ms. syg. 3247. 
59 „Warschauer Bibliothek", 1754, z. 1, s. 17, 23. 
60 Dokumenty dotyczące akcji delegacji..., s. 51. 
61 Polska stanisławowska..., t. 2, s. 611. 
62 Op. cit., t. 1, s. 764, s. 611. 
« Bibliotekarstwo publiczne. IV Zjazd bibiliotekarzy polskich, Warszawa 1936, 

s. 82. Lexicon derer itztlebenden Celehrten in Polen J.D. J a n o c k i e g o i inne 
źródła przekazały nazwiska kilkunastu osób, które przewinęły się przez czytelnię 
książnicy (ksiądz Michał Antonowicz; augustianin Erazm Bartold; bożogrobiec Flo-
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Według J.D. Janeckiego (1747 r.) czytelnicy żądali głównie książek 
zagranicznych, zdaniem Antoniego Magiera (opinia z ostatnich lat ist­
nienia Biblioteki) — herbarzy64. 

Biblioteka była otwarta we wtorki i czwartki w godzinach 8—12 
oraz 15—19 (zimą do 17). Napływ dużych partii książek w lipcu 1750 r. 
oraz w r. 1762 oraz podróż zagraniczna J.D. Janockiego powodowały 
okresowe zamykanie książnicy65. 

Fakt niskiej frekwencji w czytelni nie może być jednak miernikiem 
siły oddziaływania Biblioteki na współczesne życie umysłowe, dlatego 
że Biblioteka pożyczała książki na zewnątrz, a nawet posyłała na pro­
wincję, a przede wszystkim z tego względu, że jej zasługi nie ograni­
czały się do udostępniania księgozbioru. 

Czy czytelnicy dużo pożyczali? Z ogłoszenia zamieszczonego przez 
Bibliotekę w „Kurierze Polskim"' 2 V 1761 r. można dowiedzieć się, że 
od chwili jej otwarcia czytelnicy nie zwrócili przeszło 3 tys. pożyczo­
nych książek. Przeciętnie więc Książnica traciła 218 dzieł rocznie. 10 ma­
ja 1766 r. „Wiadomości Warszawskie" podały informację, że „ledwie 
która [pożyczona] książka" zostaje oddana do Biblioteki. Prawdopodobnie 
było w tym nieco przesady. Można przeprowadzić następujące oblicze­
nie. Jeśliby czytelnicy nie zwracali co drugiego pożyczonego dzieła, Bi­
blioteka musiałaby pożyczać 436 książek rocznie (36 miesięcznie), jeśliby 

rian Buydecki, kanonik Klemens Chodykiewicz, Giovanni Giacomo Casanova, pijar 
Maciej Dogiel, jezuita Rafał Hempel, jezuita Jacek Hołówka, biskup Jerzy Mikołaj 
Hylzen, franciszkanin Marceli Jurkiewicz, rezydent cesarski w Warszawie baron 
Kinner von Scharffenstein, norbertanin Daniel Kraszewski, franciszkanin Bonaven-
tura Makowski, Wawrzyniec Mitzler de Kolof, koniuszy litewski Udalryk Karol 
Radziwiłł, biskup grecko-katolicki Maksymilian Ryło, franciszkanin Stanisław 
Szczepanowski, misjonarz Piotr Jacek Sliwicki, Józef Wybicki). Po śmierci Załus­
kich z czytelni korzystali m.in. Jan Klip Carosi, Tadeusz Czacki, Łukasz Gołębiow­
ski, Hieronim Juszyński, Joachim Lelewel, Samuel Bogumił Linde, Ferdynand Nax, 
Józef Maksymilian Ossoliński, Zygmunt Vogel. 

64 J.D. Ja n o c ki , Nachrichi..., t. I, s. 7; A. M a g i e r , Estetyka miasta sto­
łecznego Warszawy, Warszawa 1963. 

65 Informacje o godzinach otwarcia: „Kurier Polski" 1747 z dn. 2 VIII; 1747 
z dn. 27 IX. Informacje o przerwach: „Kurier Polski" 1750 z dn. 17 VI; 1752 z dn. 
5 VI; „Wiadomości Uprzywilejowane Warszawskie" 1762 z dn. 29 IX. Liczną grupę 
osób, udających się do kamienicy daniłowiczowskiej, stanowili zwiedzający. Biblio­
teka Załuskich stanowiła od chwili jej założenia — jak można sądzić — jedno 
z miejsc, które należało zobaczyć przebywając w Warszawie. Rysunek gmachu 
Książnicy widnieje wśród 17 rysunków pałaców i kościołów warszawskich god­
nych obejrzenia na obrzeżu planów R.de Tirregaille'a i Ricei-Zannoniego. Przewi­
dując licznych zwiedzających, biskup krakowski planował, by gościom wręczać 
ozdobny druk z plonem konkursu z r. 1746 (rozpisanego z okazji inauguracji Bi­
blioteki). W okresie uwięzienia Załuskiego dwukrotnie (w lipcu 1768 i lipcu 1770 r.) 
gościł w Bibliotece Załuskich król Stanisław August, po raz drugi z kanclerzem 
w. kor. Andrzejem Młodziejowskim. Bibliotekę Załuskich zwiedzali także liozni cu­
dzoziemcy, którzy opisali wizyty w swych drukowanych relacjach. 
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co trzeciego — pożyczałaby 655 rocznie (55 miesięcznie), jeśliby co 
czwartego — 873 rocznie (73 miesięcznie)66. 

W korespondencji Józefa Załuskiego można znaleźć liczne prośby 
o pożyczenie książek. 

Zwracano się do Biblioteki min. po książki z zakresu wiedzy stoso­
wanej. W kwietniu 1746 r. kanonik krakowski Jacek Łopacki prosił Za­
łuskiego o spisanie książek „de morbis et cura anime", gdyż chciał właś­
nie „uczyć medicinam moralem, ta byłaby bardzo potrzebna i dla na­
szych pacjentów kapitulnych, których dotąd incurabilis morbis afficit 
[...]". W swym następnym liście Łopacki, dziękując za przesłany wykaz, 
pytał się, które z wymienionych przez Załuskiego książek Biblioteka po­
siada w podwójnych egzemplarzach. Wiadomo także, że książki medycz­
ne posyłał referendarz w r. 1748 Mariannie z Dzieduszyckich Zamoy­
skiej. Dziękując za przesyłkę Dzieduszycka napisała, że książki, które 
otrzymała, dotyczą chorób, na które najczęściej zapadają księża. Dzięki 
przesyłce będą oni „profitować w czasu potrzeby"67. W sierpniu 1747 r. 
A.S. Załuski — w związku z podjęciem budowy „fabryk żelaznych" 
w diecezji krakowskiej, którą objął przed rokiem — obligował brata 
o nadesłanie książki Reaumura pt. L'art de convertir le jer forgé en acier 
et l'art d'adoucir le fer fondu (1732)68. W r. 1754 generał bożogrobców 
(miechowitów) Jakub Radliński — po dwóch pożarach konwentu w Mie­
chowie, w latach 1732 i 1745 — prosił księdza referendarza o książkę 
pt. Sposób budowania fabryk aby mogły bydź zachowane ab incendiis, 
tłumacząc, że „ja actu około kościoła robię i radbym czytał istum mo-
dum, jeżeli go nasi architektowie albo murarze polscy potrafią"89. 

Książnica warszawska pożyczała lub przekazywała na własność du­
blety książek historycznych m.in. dzieła Franciszka Paprockiego, Macie­
ja z Miechowa, Stanisława Sarnickiego, Szymona Okolskiego, Samuela 
Twardowskiego, Michela Davida de la Bizardiere)70. 

Proszono także o książki pisarzy klasycznych, greckich i rzymskich 
i o edycje utworów dawnych polskich poetów. Kobiety molestowały 
c romanse francuskie; kanonik gnieźnieński Gabriel Jan Podoski i wo­
jewoda bracławski Stanisław Swidziński dopraszali się w r. 1747 o Don 
Kichota Cervantesa71. 

66 Niektórzy czytelnicy lub bliscy krewni referendarza mogli pożyczać dużo 
książek. Między innymi siostra Załuskiego, Ludwika Ossolińska, odesłała do Bi­
blioteki w roku 1748 — 67 książek, a Maria Radziwiłłowa w r. 1752 — 23. Bibl. 
Nar. ms. syg. 3248, 3252. 

67 Bibl. Nar. ms. syg. 3246, 3248. 
68 Bibl. Nar. ms. syg. 3247. 
69 Bibl. Nar. ins. syg. 3254. 
70 Bibl. Nar. ms. syg. 3233, 3244, 3248, 3258. J.A. Z a ł u s k i , Biblioteka.:., s. 69. 
71 Bibl. Nar. ms. syg. 3242, 3247, 3248, 3259, 3262; J. P1 a 11, Adam Narusze­

wicz..., s. 206; M. M a n t e u f f l o w a , Gospodarka..., s. 66; J.D. J a n o c k i , Lexi-
con..., t. I, s. 5. 
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Starano się pożyczyć, zdobyć na własność z dubletów lub kupić od 
Załuskich druki religijne. M.in. siostra referendarza, Ludwika z Załus­
kich Ossolińska prosiła wielokrotnie o kazania francuskie. „Jeżeli można 
z jedną książkę kazań francuskich do zbudowania przysłać [...] Żałuję 
oczu brata, że nad fraszkami [i] romansami czas [...] próżno trawi, a tu 
by przynajmniej dla duszy był pożytek, ile przy nadchodzącym poście 
Św. Deklaruję, że ponktuamie [!] bęndzie [!] oddana do Biblioteki, nie-
zepsuje się terz [!], kiedy sam na niej czytać bęndzie", „byle co dobrego, 
bo rozumiem i że tam różne się znajdują, tak jak w polskich". Ks. Sta­
nisław Ossoliński prosił o Dictionnaire de la Bible dom Augustiana Cal-
meta; biskup Jerzy Mikołaj Hylzen — o Dictionnaire des Sciences Ec-
clesiastiques itd.72 

Zasadniczy zrąb księgozbioru filozoficznego Załuskich — dzieła scho-
lastyczne — powstawał, jak się zdaje, wykorzystany w niewielkim stop­
niu (ośrodki kościelne były obficie zaopatrzone w tę literaturę), nato­
miast czytelnicy interesowali się nowszą filozofią. Kanonik Bonifacy 
Szembek — dziełami Franciszka Bacona, biskup Józef Sapieha — dzie­
łami Claude Buffiera, d'Amblet (guwerner Ignacego i Marcina Załus­
kich) — dziełami Rollina i Woltera (w r. 1751), Marta z Trębickich Ra­
dziwiłłowa — dziełami Christiana Wolffa (w r. 1752). 

W lutym 1755 r. wojewodzie bracławski Adam Jordan zwrócił się do 
księdza referendarza z następującą prośbą: „Wzięła mnie ciekawość tych 
nowych przewertować, przynajmniej dla jakiegokolwiek choć o ich zda­
niach i sposobie nauki objaśnienia się, filozofów; dlatego, gdy ich tu 
w Krakowie dostać nie mogę, zapisywać zaś umyślnie boję się, żebym 
nie żałował, biorę śmiałość prosić JWWMPD, ażebyś przez zwykłą swoję 
dla mnie łaskę, swoich mi z Biblioteki za rewersem moim komunikował 
exemplarzów"73. 

W korespondencji referendarza koronnego znajduje się wiele próśb 
o pożyczenie słowników lub o przekazanie ich na własność spośród du­
bletów Biblioteki. Z tego rodzaju prośbami zwrócili się do Załuskiego 
m.in. Marcin Załuski z Kobyłki, pijar Mikołaj Stadnicki z Łowicza (dla 
uczniów szkoły), bożogrobiec Jakub Radliński (dla studentów zakon­
nego studium teologicznego w Krakowie) oraz sekretarz nuncjatury opat 
P. Sanctis74. 

Czytelnikami Biblioteki byli zazwyczaj ludzie, którzy tworzyli dość 
72 Bibl. Nar. ms. syg. 3243, 3249, 3259, 3262. 
73 Listy do J.A. Załuskiego: B.E. Szembeka ndt.: J.S. Sapiehy Wilno 22 I 1746; 

Ignacego i Marcina Załuskich Kielce 14 III 4751; Marty z Trębickich Radziwiłłowej 
2 III 1752; Adama Jordana Kraków 19 II 1755, 29 III 1755. U góry listu Jordana 
ksiądz referendarz zapisał następujące nazwiska filozofów, których książki posta­
nowił przesłać do Krakowa: Gassendi, Kartezjusz, Newton, Leibnitz, Wolter, Wolff. 
Bibl. Nar. ms. syg. 3246, 3251, 3252, 3255, 3269. 

74 Bibl. Nar. ms. syg. 3246, 3247, 3259, 3261 oraz Państwowa Bibl. im. M.J. Sał-
tykowa-Szczedrina w Leningradzie Archiv. Załuskich Raznyje bumagi nr 287. 
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jednorodną zbiorowość połączoną więzami rodzinnymi, kościelnymi czy 
politycznymi, zbliżonymi gustami i zainteresowaniami, ludzie, którzy 
spotykali się ze sobą na zebraniach kapituł, na kontraktach, sejmach 
i w salonach. Część z nich pożyczała z Biblioteki książki dla nauki i roz­
rywki, nie szukając kontaktu intelektualnego z Załuskim; dla innych 
korzystanie z księgozbioru i kolekcji łączyło się z szerszą współpracą 
naukową, edytorską czy biblioteczną, prowadzoną z Biblioteką. W ten 
sposób Biblioteka Załuskich przestawała być jedynie instytucją zajmu­
jącą się gromadzeniem i opracowaniem księgozbioru; stawała się ośrod­
kiem życia umysłowego. 

Zachowane źródła przekazały informacje o dwóch tekstach literac­
kich, rozsyłanych w rękopisach przez J.A. Załuskiego. 

W latach 1749—1750 referendarz rozsyłał w odpisach wiersze Elżbie­
ty Drużbackiej. Utwory poetki otrzymali m.in. stolnik podlaski Michał 
Kuszell, Józef Kordecki, koniuszy Karol Wielopolski, kanonik płocki Jó­
zef Korwin-Kochanowski, kanclerz litewski Jan Fryderyk Sapieha i ko­
niuszy litewski Udalryk Radziwiłł. Napór żądań i próśb o rękopisy 
wierszy „polskiej Safony" był tak duży, że skłonił referendarza do ogło­
szenia ich drukiem w roku 1752. Już w roku 1750 prosił o to usilnie 
Załuskiego książę Udalryk Radziwiłł75. 

Latem 1767 r. biskup kijowski rozsyłał w kopiach Rozmową dwóch 
kawalerów katolika z dysydentem i Nową rozmowę dwóch kawalerów. 
O przesłanie obu Rozmów prosili Załuskiego wojewoda bełzki Ignacy 
Cetner, starosta knyszyński Tomasz Czapski, kanonik kijowski Leopold 
Korzeniowski, opat cystersów w Oliwie Hiacynt Józef Rybiński, biskup 
lwowski (unicki) Ludwik Leon Szeptycki i M. Tyzenhauzówna. Tę ak­
tualną broszurę polityczną drukował z nadesłanego przez biskupa ki­
jowskiego rękopisu Jerzy Mikołaj Hylzen76, 

Działalność informacyjna 

W gronie edytorów i bibliofilów, skupionych wokół Biblioteki prze­
syłano sobie wzajemnie kwerendy historyczne lub też księgoznawcze. 
Często zwracano się o pomoc do J.J. Załuskiego i do J.D. Janockiego. 
„W autorze jakimś circiter de anno 1600 in 8° 3 volumes Richer czy 

75 Zob. listy ww. osób do J.A. Załuskiego z lat 1749—1750 Bibl. Nar. ms. syg. 
3249, 3250. A oto odnośny fragment listu U. Radziwiłła do referendarza, pisany 
z Ostrowia 28 XII 1750; „Wziąłeś WPDzjey u mnie Imć Pani Drużbackiey Opera 
Poetyka, jakbyś mi Panje Miłościwy rękaw urwał, cokolwiek mam przyjaźni, pro­
szę żeby Mć Pani Drużbackiey Opera drukowane były wszystkie, co nicht lepiey 
ad effectum przyprowadzić nie potrafi, chiba W.P.Dzjey, ale by naylepiey w dru­
karni lipskiey drukować, bo y erratów tylko nje będzie, y papier lepszy, y litery 
wyraźniejsze [...]. Obaczysz W Pan Dzjey, że jey wjersze poetów nas polskich do 
znaczney pobudzą emulacyi, przez co sjię lepiey w scyencye nacja nasza wypole­
ruje się". 

" Zob. listy ww. osób do J.A. Załuskiego Bibl. Nar. ms. syg. 3267. 
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Ricard De l'étude d'histoire jest vestigium — pisał do referendarza ko­
ronnego Jędrzej Stanisław Załuski — że circa annum 1472 kilkanaście 
lat przed Kolumbem Polak Zbigniew wynalazł drogę do Indii, alias do 
Ameryki drogę pokazał [...]. Jest to ciekawość dla Polaków z honorem, 
więc by się jej inwestigować godziło i po nici do kłębka dojść"77. W ma­
ju 1755 marszałek wielki koronny Bieliński informując Załuskiego, że 
znalazł kronikę Boguchwała, iż jest ona „charakterem godzkim pisana, 
a przeto nie może tu bydź dosyć dostatecznie przeczytana w niedostatku 
takowych ludzi, którzy by do tego charakteru przyzwyczajeni byli. Nie 
mogę zatym ani sądzić o zacności tej ksiąszki [!], jeżeli jest tyle godna, 
aby mogła bydź dla potrzeby publicznej do druku podana — pisał dalej 
Bieliński — udaję się za tym i w tym do WMNPPanu, który [w] wiel­
kości, umiejętności i wiadomości swojej osiągasz wszystkich autorów, 
abyś raczył mi w tym poufałą uczynić informacją"78. 

Bliscy znajomi Józefa Jędrzeja Załuskiego przesyłali do niego kwe­
rendy prawnicze. Jedni z nich szukali porady prawnej, procesując się 
w sądzie, inni potrzebowali odpowiednich informacji w swych zabiegach 
o uzyskanie intratnych stanowisk, jeszcze inni prosili o przepisy prawne, 
związane z pełnionymi przez nich czynnościami urzędowymi. „Nie mogę 
być ni od kogo dostateczniej informowanym jako od WMWMPana, który 
osobliwsze masz raritates w Bibliotece swojej — pisał do Załuskiego 
w r. 1743 kanclerz wielki litewski Jan Fryderyk Sapieha — wielce i uni­
żenie upraszam, ażebyś iuramentów Kuchmistrza, instygatora i pisarza 
kwarcianego koronnych, jako tłumacza języka tureckiego, tudziesz [!] 
wielkich posłów ad exteros od Rzeczypospolitej wysyłanych circa assum-
ptam et peractam functionem practicari zwykłym poszukiwać w manu­
skryptach swoich roskazał [!], które z łaski WMWMPana mogę mieć 
przez pocztę Brzeską Litt[ewską]"79. 

Gdy w r. 1754 zlecono Andrzejowi Stanisławowi Załuskiemu rozsą­
dzenie transakcji kolbuszowskiej o podziale ordynacji ostrogskiej, biskup 
krakowski nadesłał bratu następującą kwerendę: ,,Questyje ciekawe są, 
którebyś WP mógł mi resolvare jako scientissimus. 

1. jaka natura dóbr ordynacji, bo nie królewskie, nie duchowne, nie 
ziemskie; 

2. fortece prywatne czy subsunt hetmanowi i rzeczypospolitej dy­
spozycji in Regno; 

3. In quibus casibus, subsunt, czy zawsze; 
4. ordynacja nie pisze tylko, żeby 500 ludzi dać Rzeczypospolitej, 

podział dóbr między pułkowników i pułki, jaki ma fundament, i czy 
ordynat może to odmienić, bez naruszenia ordynacji i fundacji pierw­
szej; 

77 A.S. Załuski do J.A. Załuskiego 14 I 1753 Bibl. Nar. ms. syg. 3253. 
78 F. Bieliński do J.A. Załuskiego 28 V 1755 Bibl. Nar. ms. syg. 3255. 
79 J.F. Sapieha do J.A. Załuskiego Kodeń 30 I 1748 Bibl. Nar. ms. syg. 3243 
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